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C e n y  c g io s z s e ń :
•w tekście (przed kron.) Mk. 75

23 Nekrologi ». 50
śka zwyczajne » 40
ES drobne za jeden wyraz .10 
33 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
§§b za wiersz wysokości 1 milimetr. 
Ogłoszenia w NsNi niedziel, o 25% droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50%
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu A im l- 

r.istracjk o 10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za. 
J  wiadomienia.
Z a  term inow y druis ogłoszeń adm inistracja 

nie odpowiada
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MLasa czyij.na od II do S. Rachunki pfatns w środy.

Na dzień 30 października (niedziela) rB b. o godz. 11 rano wzywani członków S a 
d y  N a o K e ln q J  P ,  P ,  S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego L P. P. bB
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99HutonetttJ@ terytorjaBna W schodniej ffialopolsiei616
Wszyscy członkowie obowiązani są przybyć na to posiedzenie.

Warszawa. 21 paździer. 1921 r . Przewodniczący D a s z y ń s k i

lAmglja, natydkaiast po zakończaniu 
WOJuy z Boerami, pomyślała o pogodzeniu 
kię z nimi i nadała Transvaalowi bardzo 
szeroką autonomię polityczną.

A cóż Polska uczyniła po stłumieniu 
powstania ukraińskiego w Galicji wschod
nie j? Gzy zrobiono cokolwiek dla porozu
mienia się? Czy uświadomiono sobie, że u- 
strój Galicji Wschodniej musi być zmienio
ny gruntownie, że musi w tej dzielnicy u- 
Gtać panowanie nad większością ukraiń
ską?

Nie zrobiono nic. Z własnej woli, w 
zrozumieniu konieczności, w imię daleko 
widzącej polityki ogólno-państwowej nie 
•chciano nic zrobić. _ Zastój w tej sprawie, 
pozostawienie istniejącego stanu rzeczy le
żały w interesie obszarnictwa polskiego i 
polskiej biurokracji w Galicji wschodniej— 
i to nadało ton całej polityce tej dzielnicy. 
Hasłem stało się: nie porfiszać sprawy Ga
licji wschodniej, czekać, zwlekać, a tym
czasem utwierdzać przywilej© panującej 
narodowości.

Entente uważa Galicję wschodnią za 
kraj okupowany przez Polskę czy też taki, 
którym pozwolono Polsce czasowo zarzą
dzać. Zareagowano na to • oburzeniem, 
protestami wieców, wysyłaniem delegacji 
i t. p, Ale nie wyciągnięto z tego jedyni© 
słusznego wniosku: że Polska musi zarzą
dzać ta sporną dzielnicą mądrze i przewi
dująco, a więc licząc się pilnie z prawami 
i interesami większości mieszkańców. Za- 
nadiast zabrać się ao reformy, liczono ną to, 
iż uda się sprawę tak przewlec, że Entem- 
ta o niej zapomni. No, i prowadzono krót
kowidza eą biurokratyczndł-policyjnoiinacjok. 
nalistyczna politykę z dnia na dzień.

Był okras, kiedy — zdawało się — 
Entente niezwłocznie wyda wyrok wkspra- 
wie Galicji wschodniej. Lloy'd George po- 
stancvy], żc Polska ma otrzymać mandat
na Galicję wschodnia na 25 lat i że Galicja 
wschodnia otrzyma z rąk Rady Najwyższej 
statut polityczny, nadający jej liczne cechy 
odrębnego państwa. Zapanowało przeraże
nie... Ale cała mądrość polityczna naszych 
klas panujących sprowadziła się db wybie
gu: bęaziemy protestowali, postaramy się? 
aby sprawe zepchnięto z porządku dzien
nego, nogale jeżeli to nie pomoże, to oczy
wiście schyl ;imy głowę wyrokiem En- 
tenty. Nie bodzie innej rady. W tym cza
sie. w ciągu tej krótkiej chwili endecja my
ślała, czy by me dobrze było wystąpić z 
projektem autonomji politycznej dla' Gali
cji •wschodniej, aby unrzedzic ów statut.

Ale była to chwilka.^ Pod1 batem, w o- 
bliczu bezpośrednio grożącej interwencji 
Rady Najwyższej zaczęto przebąkiwać o 
gruntownej reform ie politycznej w Galicji 
wschodniej. Natychmiast jednak przesiano

o tom mówić, gdy Entente, zajęta innern?, 
bardziej naglącenai sprawami, ©ii© nasta- 
w ała na sprawę wschodnio-galicyjdką. Był 
to wielki tryumf dyplomacji endeckiej i p. • 
SMcnimiiate: cieszmy się dzieci, Ententa i

wyrok swój odroczyła. Możemy się bawić 
w zwykłą naszą politykę w stosunku do j 
wschodniej Galicji...

Wszystkim wiadomo, ż© sprawa chwi
lowo tylko została usunięta, że każdej 
chiwili joanowo może wypłynąć. Na co więc 
liczy nasz nacjonalizm? Oto ma nadzieję, 
że Polsoe znowu uda się sprawę zepchnąć 
z porządku dżiemnego przy pomocy „malej 
Ententy1*, to jest Rumunji i Czech. P. Skir- 
raunt i p. Piltz pracują nad1 sojuszem pol
sko-czeskim wzam'an za obietnicę Cze
chów', że nie. będą intrygowali przeciwko 
Polsce w sprawie Galicji wschodniej.

Nie wiemy, co Czesi obiecali. Ale co
kolwiek obiecali, byłoby zbrodniczą nie- 
dlorzecznością na czeskiej ^obiecance-ca- 
canoe“ opierać politykę polską wobec 
wschodniej Galicji. Znamy te obietnice cze
skie! Przecież Czesi solennie obiecali >p. 
St. Grabskięmu, że nie najadą Śląska Cie
szyńskiego ;— p. St. Grabski święcie w to 
uwierzył i zapewnieniami swemi uśpił 
czujność Rządu i społeczeństwa polskiego.

Zresztą — niezależnie od takiego czy 
innego stanowiska Czech — kto liczy na to, 
że. Ententa zapomni o Galicji wschodniej, 
ten oszukuje siebie albo innych. l>ość już 
Polska zapłaciła za swoją gnuśność i nai
wne złudzenia, że zwlekaniem i odkłada
niem najważniejszych spraw poprawi swo-

ni© damy Galicji wschodniej autonomji po
litycznej, to będziemy tam mieli wieczny 
stan zapalny, groźny dla całego państwa.

Ach, wiemy o tern, że „wszyscy'1 &ą 
za zmianą stosunków w Gajicji wschod
niej. 1 endecy, i Dubanowicze, i konserwa
tyści wszelkiego rodzaju wołają, że oni 
owszem — są też za reformami... Byle ni© 
za jedyną podstawową reformą — za auto
nomią polityczno-terytorjalną! ‘Mówi się o 
samorządzie wojewódzkim, jakgdyby taki 
samorząd mógł mieć jakiekolwiek znacze
nie dla uregulowania stosunków polsko-u
kraińskich w Galicji wschodniej. Mówi się 
o autonomji kulturalnej dla Ukraińców — 
co, nawiasem, nie przeszkadza tym panom

twierdzić, że Ukraińców właściwie niema. 
Świadczy to o szczerości tego rodzaju pro
gramów. Ale mniejsza o to. Jądrem zagad
nienia wschodni o-galicyjsk iego jest to, ż* 
większość ukraińską nie chce być -pod rzą
dami mniejszości polskiej. Tymczasem w 
postaci autonomji kulturalnej daje j©j  ̂się 
prawa językowe — mniejszości.

Jedynem w dzisiejszych warunkach 
rozwiązaniem sprawy jest auitonomja tery
torialna Galicji wschodniej z zabezpiecze
niem praw ludności polskiej i jedności 
Państwa. Czas zerwać z dotychczasowymi 
metodami albo ze złudzeniami, że uda się 
Polsce wykpić z tej sprawy. Baczmy, aby
śmy nie byli „mądrzy po szkodzie1*.

Bezrobocie w Angfji.

je szanse.
Ale oprócz Ententy są Niemcy, oprócz 

Ententy jest Rosja sowiecka, a wiadomo, 
że i Niemcy, i Rosja sowiecka ni© spuszcza
ją oka z Galicji wschodniej.

Chyba dość jest powodów natury mię
dzynarodowej, aby zająć się niezwłocznie 
reformą polityczną w Galicji wschodniej!

Ale niemniej ważne są powody we
wnętrzne. Ten stan' zaognienia, rozjątrze
nia, niepewności, jaki istnieje w Galicji 
wschodniej, nie może trwać fo&z końca. Mo
żliwie są dwie metody: albo pruska,, albo 
demokratycznej i narodowej sprawiedliwo
ści. Wiemy, do czego doprowadzają w o- 
statecznym wyniku pruski© metody. Ale 
zresztą, chcąc stosować pruskie metody, 
trzeba mieć też pruskie warunki, to jest 
zaprowadzić wogóle bezwzględne policyj- 
no-biurokratyczne rządy, no i żyć w cza
sach wewnętrznego spokoju i zastoju. Ta
ka polityka — a narodowa demokracja i 
obs®arnictwo wschodnio-galicyjskie taką 
właśnie uprawiają politykę — mu®i pro
wadzić do coraz nieznośniejszych stosuri- 

* ków, do coraz gorszego zaognienia. Jeżeli

Bezrobocie jest obetoni© zjaiwiskiom po- 
iwiSEechnym w świeci© kaipitMistycznym, j«ko 
wyn ik) nozprzężonej, chwej gospodarki powo
jennej. Najbardziej doitknięte są bezrobociem 
kraje o dobrej walucie. Stany Zjednoczone, 
Jftuglja, Stewajcaiąjia, Szwecja i t. <L ni© nvogą 
sprzedawać swych towarów krajom' Europy 
środkowej i wschodniej z powodu niskiej wa
luty tych krajów,' a każdy dal-szy spadek tej 
waluty pociąga za. sobą zmn ciiszenie wytwór
czości w1 elko'przemysto'vTyoh państw o dobrej 
walucie.

Z drugiej strony kraje o niskiej walucie
  właśnie wiskutok obezwantościowania tej
wffliluty są w stanie wytwarzać po znaczuie
niższej cen e, aniżeń kraje o ‘wysokiej walu
cie i dzięki temu skutecznie współzawodni
czyć z temiiż krajami. Tak np. Niemcy w o- 
matailch miesiącach mimoi Spadku mank ipo- 
dźwignęty'' się .gospodarczo w zdumiewający 
aposćib, ;tak, itż we Francji rozległy się glosy, 
że dla uzdrowienia finansów francuskich wca
le n  e  potrzeba głowić s ę nad podniesieniem 
kursu fr,arnika-, lecz wprost „naśladować'1 Niem
cy, Tak sarno na Węgrzech, po ustąpieniu 
.Hegediisa, wskazywano na to, że położeni© 
gospodarcze W ęgier wcale nie poprawi$o ^się, 
mimo polepszenia kursu korony węgierskiej, 
że Austrja sąs ednia, o gorszej waiuc e. dźwi
ga się pod względem gospodarczym. Poglądy 
te  są niewątpliwie powierzchowne i błędne; 
notujemy je tylko, nie -możemy_ jed tek  tutaj 
dłużej zastanawiać się nad nimi.

Ale kraj© o złej walucie muszą znowu 
sprowadzać surowce dla swych fabryk z kra
jów o dobrej walucie, a gdy różn ca między 
obu walutami powiększa się, staje się coraz 
trudniej zaopatrywać owe kraje ,w surowce. 
Stąd znowu powstaje i rozwija się bezrobocie 
w kranach o nisk ej walucie, np. w Niemczech, 
we Wtoszedi i t  d. Oczywiście^ caty szereg 
innych przyczyn sprzyja większym lub 
niniejszym stopniu rozwojowi bezrobocia w 
poszczególnych 'krajach, ale już to, co powie
dzieliśmy, wystarczy, by przekoińać s ;ę, jak 
niezmiernie skomrcpl kowaną jesl.kwęstya bezro 
bocia w dobie obecnej. Rozwiązać tę kwestię,

znaczy rozwiązać przesilenie gospodarca© 
świata dzis ejszego, przesilenie kapitalizmu.

N e  o rozwiązanie .tedy kuszą się dziś sze
fowie rządów, less o złagodzenie ujemnych 
skutków 'bezrobocia, o zmniejszeni© jego nóz
iu arów, o zażegnani© zastlojiu przemysłowego 
i katastrofy gospodarcze)]. W ostatniem z© 
snyck .przemówień publicznych oświadczy! 
wprawdzie Lloyd George, że należy dążyć do 
odbudowy gospodarczej .przy .pomocy zjedno
czonych wysiłków ścisłej wspólpna.cy naro
dów w dziele ustalenia walut, ale tatka, współ
praca nie jest możliwa pray istnienia obecnych 
rozdźwęków i przeciwieństw politycznych.

Wie o tein bardzo dobrae cam Lloyd Ge
orge, który w « :e«mły«» stop11™ prajręzynił się 
d'o wytworzenia obecnych stosunków i który u 
siebie, .w Antgłiji, rozwiązać musi sprawę ir
landzką, zaradzić ktopotcoi indyjskim, wresz
cie uporać się z bezrobociem.

Bezroboc e isitniej© w Anglji od chwili 
przerwania wojny. W lipcu r. b. li.cz.ba. bezro
botnych wyuooilr. 2.170.000. 1-go wreeśn a — 
1470-000 (w lipcu był pamiętny strajk górni
ków). W lipcu. było milion rob to. i ków pracu
jących tylko częściowo. "W połowie września 
]-ćzba ta  spadła do RS2 ty*. Ib ść bezrobot
nych zatom zmniejszyła się.' Ale połażenie 
pogorszyło s ’ę  znacznie z  .tego względu, że 200 
tys. bezrobotnych wyczerpało już fundusz za- 
pomogo'wy, który im przysługiwał z tytułu pra
wa o ubezpieczeniu od bezrobocia i od. 1 li
stopada nie będą oni m<#i więcej korzystać
i  tego prawa, iWogól© fundu'Sze zap inng w e 
ea na  wyczerpaniu z powodu złego stanu f,- 
nawsów i nieustającego bezrobocia, pochłania
jącego nieproduktywnie miljcny -i dziesiątki 
mikjoiHÓw. Już sam fakt, że w kraju ^chodzi 
bez z®ięc;ą  1 Vi małjKMia robotników świadczy, 
że dochody ogromnie się zroęi«jszyty, a wobec 
ziaj fcon.junfctury rząd ani myśleć nie może o 
w ększem obciążaniu podatkaimi fabrykantów 
i przedsiębiorców.

iKry,tyczne poteżsate gosipodairez© Amgty 
naiflep ej uwydatnia się w preesileoiadh prze 
myslu węglowego, tego podlsitiawoiv.T©go źródła 
bogactwa Angty. Oteż sarówno Stany Ziedno-
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2)o wszystkich organizacji polskiej fartji Socjalistycznej.
Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 

wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Kiasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 

odparcia ataku reakcji.
Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S.

esGfflw, jak Niemcy sprzedają •'węgiel u*’ wywóz 
po niższej cwn®, aniżeli Araglja. Oprócz tego 
Francji*, przedtem jodo* z głównych odlbioir- 
ccyń węgla a/ngietaktega, otrzymuje obecni* 
pod doetarttlciem węgla od Niemiec tylutem od- 
tókwdOwana iw9j»mn«go. (Dlatego to wlaści- 
cie&j# kopaM angielskich dbniła ją góralkom 
płao®, dlatego to m. in. rządu angi si
akiego wobec Niemiec nda idzie po i setnej l:«Ji
■ (potófcyką Franoji, dtaitego te* stosunki imiędTy 
Anglją « Sitarami Zjednoewmeiru są na.prężo- 
a*. Przesilenia zaś w przemyśle węglowym 
odbijają « ę  aa  calem żydu gospodarczetm An» 
gljl.

Wobec itegio, ie  wspieranie bezrobotnych
■ fumduisrów państwowych rujnuje skarb, czy
nione są starania, by znaleźć dla bezrobotnych 
pracę z dziedziny robót publicznych, jak ba- 
dowiai diróg i gmachów państwowych i it. p. 
Al® rząd tiwendza, że te  roboty kosztują b a r
dzo drogo, a  praca jest maiło wydajna, ponie
waż wśród bezrobotnych mało jest fachowców 
z danej dziedzny pracy i należy Ich często 
sprowadzać z dalelkich miejsoowoSci do miej* 
sca pracy. Mimo to roboty publiczne prowa
dzi się w pewnym zakresie, by łudzi zatrudnić 
pracą bądź co bądź pożyteczną i .uchronić 'eh 
od demoralizacji. Ale środki te  są zupełnie 
nferwysLmizajiące. .Labour Party", powołując 
się na uchwałę swego 'kongresu w  Cardiff. do
maga się m. in. jako środków natychmiasto
wych napraiwy: ożywienia przemysłu prze®
dostarczenie fabrykom zamówień rządowych z 
dsd’edziuy aprowizacji i artykułów, mogących 
iść zagranicę na  kredyt, podjęcia robót pu- 
bffiiicBUTch na wielką Slfaalę zarówno przez rząd, 
jak gminy, a  wreszcie utrzymanie rządowych 
wsparć pieniężnych dla tych, co mimo wszyst
ko pozostaną bez pracy,

fPtonietważ minimalny tea  program nie zo
stał przez rząd przyjęty, przedstawi ci die „La
bour Party" uchylali się przez długi czas od. ro
kowań z L. Georgera, nie wierząc w sfcuitecz- 
mość tych układów. W ostatnich atoli dnach  
rokowania te podjęto nanorcro. Stało się to pod 
wpływem niedawnych manifestacji bezrobot
nych), wśród Mórycfh uwijali się też OmimimL 
ści, d la których bezrobotni są najwdzięczmsj- 
szytm materjalein dla ćwiczeń ,,rewolucyj
nych".

Rokowań nie ukończono jeszcze. Rząd 
Wapa/trywał caiły szereg projektów, z których 
wyłonił się wreszcie uaet-ąpują/cy: Bezrobotni 
mają otrzymać wsparcia peniężne od robot
ników zatednionych w fwysdkoścl 2 penisów, 
od państw a zaś i „pracodawców" podiwójuą su
mę, czyli razem1 6 pens. (% szylinga). Ogól
na suma zapomóg wynosiłaby tygodniowo 300 
ty*. Hun. stert. Jednocześnie rząd czyni stera- 
nta, 'by zorganizować emigrację robotników dio

kotoiniji an g  elskich i domiojów. Ale starania 
te nie dały dotychczas pożądanych wyników. 
‘Przedstawiciele domtojów w Londyn'* napo
tykają na wielkie trudności przy organizowa
niu emigracji, zwłaszcza, że bezrobotni są 
przeważn e robotnikami febrycznymi, robota'- 
kamiJ m iast dominja zaś potrzebują rolników.

Mały feljeton.
aut

.Faktem jest, że w hurcie ceny wielu pro
duktów spadają. Faktem natomiast jest rów- 
n eż, że w skilejpach ceny ..nie chcą spadać". 
W,ażebyśmy im tak do spadku pomogli? ,

'Mgdybym was nie namawiał, ażebyście 
coikiodwiek czy kogokolwiek doprowadzali dio 
spadku czy upadku, np. kobietę. 'Byłaby to 
niemoralne i karygodne. Ale nikt mi chyba 
za złe nie weźmie, jeżeli mu podam radę, w 
jaikiby sposób mógł sadła zalać za Skórę kup
com, przekupniom, Sklepikarzom i wszelkiego 
rodzaju tapigroszom i łupiskórom wszech wy
znań. Już widzę obleśny, okrutny, niemal lu
bieżny- uśmiech na ustach ograbianego ósmy 
rok spożywcy. Już widzę, jialk nadstaw1 a  uszu 
i uśmiecha się niemiłosiernie, gotów katolic
kim i żydowskim drabom z cechu kupieckie
go lać sadło za skórę.

Otóż rzecz tak a 'ę przedstawia i w nastę
pujący sposób by la już praktykowana zwła
szcza w Ameryce. Bojkot! Bojkot kupców, 
sklepów, przekupniów i hamdołesów. Są cza
sy, w których ci złodizAje „uczciwi" .panują nad 
nami, bo towa.ru, produktów, żywności bratku 
Wtedy oni dyktują, ond kradną i łupią bez
karnie i bez miłoserdzia. Ale właśnie obec
nie u  nas sytuacja się zmieniła. [Dzięki w <e3na 
przyczynom (między imaemi także dzięk' pew
nej zwyżce marki) hurtownicy oeny obniżyli 
a pośrednicy drą diailej. Jeżeli powstrzymamy 
się od 'kupowania, wtedy dramtasaki wszech 
wyznań zaczną piszczeć, bo towar zacznie im 
się gromadzić, psuć. g a ć , ruljsm-ać. IPrzytem 
strach ich ogarnie, że za kilka tygodni ‘będ^ 
zmuszeni oddać go po cenach jesztezo niższych.

OczywiLśoie nie mióżnal dbojtootiowaić wła
snego żołądka. Jakkolwiek brzmi1 to n e p o e -  
tyoznta i nawet niereligijnie, ale najświętszą 
prawdą ze wszystkich prawd jieist pewnik, iż 
nie jeść nie można'. Ostatecznie i nie jeść 
można, ale wtedy można się też kur jerem 
przejechać na Powązki albo Brudno, co jest 
rzeczą dzisiaj kosztowną a zatem niepożądaną. 
Więc m:e namawiam was dio tego, byście się 
głodzili. Ale n :e kupujcie niiczego, co nie jest 
wam absolutnie niezbędne. Gdyby tak wszy

scy solidarnie przez tydzień, dwa, wzięli krót
ko skllep kaczy, zobaczylibyście, jakby im 
prędko rura zmiękła. Albowiem sklepikarze 
to naród' miękki, o sercach zajęczych. Jak  się 
przekonają, że to nie żart, zaraz jeden zacznie 
wrzeszczeć ,ygewall", drugi „Jezus Marja", wi
dząc, jak im' jajka gniją, mąka leży, towary 
łokciowe nie znajdują amatora..

IWęo bunt! Me kupować, n 'e  gromadzić, 
nie zapychać kieszeni złodziejaszkom! Snraum 
coirda, ofiary kuipiectwa. Razem! Naprzód! Nie 
kupować! Sami sobte stwórzmy ceny wytycz
ne, bo ła pi skóry sklepikarstóe n 'c eobie z nich 
nie robią, widząc baranie miny spożywcy, po
zwalającego się pokornie strzydz i golić. W,-la 
jest także czynnikiem społecznym j wpływa 
ma rynek taksamo, jak giełda. Tylko trzeba 
chcieć.

Zyslatc.

Po świecie.
LUDZIE. — RZECZY. — PEJZAŻE.

Paryż, 17 października.
Wczoraj kończyła się wystawa przemysłu 

automiobitawego w dawnym pataca Wystawy 
Powszechnej. Było tłumnie i ludno pod' dzi
wnie ciepłem w tej porze niebem Paryża. 
Zwykły tłum niędiztelay zwiększony w dwój
nasób podl wipływiem popularnej i szeroko w 
prasiie jieMaimoiwnmej wysitawy! Nagle na gło
wy tffu/mu tego zaczęły się siyjpać afitstzo ipoii'ty- 
czne. To monarchiści fnancuacy pnzyszk ®bo- 
rzystać z okazji i zohydzić p. Brianda w oczach 
kołtunów paryskich w przeddzień otwarcia 
parlamentu. W  ul szu tym .przypomina ją miu 
■wszystkie grzechy jego żyda.

Stawo jest wolne i pap :er denipliwy. Jest 
tedy prezydent Rady ministrów: „złodziejem 
sądownie skazanym za kradzież"; jest oszu
stem, zdrajcą politycznym', zdrajcą Francji; 
powinien ilść pod sąd wejemjy i być rozstrze
lany bez litości ; bez zwłoki...

Kołtun paryski postada cetchę, jakiej koł
tuny innych krajów nie posiadają: posiada hu
mor. Afisze zostały podjęte i odczytane. 
Sm'echu było wiele, tak dużo, że aż bojówka 
monarchi styczna była z n ego .mocno nieziado- 
wiotona. Naiwuń ci —  przeważnie —  chłopcy, 
myślei i', ż© tłumi pod wpływem haszyszu o- 
skabżeń powędruje bezpośrednio w sincuę 
Izby, rozwali sztahety żelazne, opauujo salę 
i ogłosi republikę jako niebyłą. Tymczaseim 
tłum śmiał s ę, spogląda? ‘ku różowym obło
kom, goniącym się po głęboko-ffittebieskiem 
niebie, i myślał o obiedz'e.

Jednocześnie w ‘Awtajoinae słynny m ate

matyk j mąż stanu (Paweł Pal nie ve, deputo
wany Poryża, niegdyś w li917 moiku piren ĵe® 
francuski, w  wiedikiej mowie pot tycznej, w y  
głoszonej w obecności kilku tysięcy repubii- 
kanów depairHfm-enjtów południiioiwyich — są
dził surowo tych polityków, z których ol.cyB 
pochodzą afisze monarch czne.

P. Paiai«vć .boleje nad osamotmieuteni 
Franioji. Jego ojczyzna w niedawnej wojni* 
stracała najwięcej ze wszyalilri'cih z nią sprzy- 
m erzonych narodów krwi serdecznej. f\Yted|| 
była ośrodik em najgłówniejszym Ich zaintere- 
sowania. Wszędzie budziła zachwyt i miłość. 
Dzisiaj ‘jest opuszczona .praeiz W.. Bnttauję, we 
WłctUzęch jest uraigowitekietm' tłumu. Jest saama 
i ugina się pod c ężarem. długów powojen
nych... Gdzie gą przyczyny tego osamotnienia?

I p. Painłevś sz.uka tych przyczyn i znaj
duje je w obozie tych właśnie mężów stanus, 
którzy przewodzą monarch’stycznym : ualojio- 
nia&tyicranym b ojówilaom. „To oni, ci nad-pa
ir  jack dla których patriotyzm jest jednoznacz
ny z nŁeiniawiścią .cudzoziemca ; d la któryclh 
każdy cudzoziemiec jest podejrzany, albo jest 
poprostu wrogiem — to oni z :ch ćiaanomi 
pojęc ami spotylrają gię w Wenecji z braćmi 
włoskimi na terenie im podobnego nactanali- 
zmu włoskiego. Ich to me.gialomamja (maoja 
w :elkości) zatruła sytuację jedyną, którą ader 
byli dila Francji jej żołnierze, ich .megalomanja 
bezczelna i gadatl wa — sprowadzająca się 
zresztą do słów tyJlkp. ich zarozumiałość w sto
sunku d.o poszczególnych aljantów, ich radość 
z powodu przykrości, jakie przeżywali jedni 
lub drudzy z pośród aljantów naszych, eh in
trygi, ich wyprawy reakcyjne po całej Euro- 
p i e '— wszystkie te czynn ki razem wzięta 
stworzyły koło imienia Francji atmosferę mil
czenia i n  echęci i uszczupliły powagę naszą 
nawet u tych narodów", które są Francji w a 
ne — wolność.

„Na wszystkie nasze’ niedomagania żniajfą 
tylikw jiedlno lefliairsl'wo: ipokaizują pięść na pra>- 
wio i na lewo — aliant om i wrogom, organi
zując świat cały przeciwko Francji

„Tej oto .polityce przeciwstawiamy veto 
.bez zastrzeżeń. Odrzucamy wszelką poi'tykę, 
iktóraby gotowała Francji i Eunpi© wojnę, 
krew i ruinę. Chcemy polityki, któraby dała 
światu pokój i prowadziła dio pogodzenia akłó- 
Coiaej Europy. Bez tej *gody — cywiliizaicjo 
nasze skazane $ą na śmterć r. ecbybną Pra
gniemy, alby Franlcja była m ewu tą Francją, 
ku której zwracały się z całego świata spoj
rzenia wszystkich prześladowamych i wszyst
kich męczenników, tak iż zdawało się ni«ki«- 
dy, jak mówi poeta, że „z 1ych załzawionych 
spoijrzeń tworzył s:ę na niej pas płomienie*! 
jaśniejący". .Dziś. po zwycięstwie, w chwili, 
gdy armja francuska jest najsatkuejszą ca

( ST. ANDRZEJ RADEK.

Na wolność.
iPo iod!s: e’dzeniui karceru.—naznaiczwno W?- 

■zaira do robót .w oibrzymich warsztatach kra
wieckich.

Strażnik, (który go tai przyprowadził — 
rouraz odszedł — nakazując aby sarn wyszuka! 
sobie robotę ł nie wyglądał oknami.

Rozglądając się tedy bes.radmie — zablą. 
dził WisKur aż w kąt saii i *tainął, nie wiedząc 
co dalej z sobą uczynić, gdy naraz niespodzia
nie wychynął naprzeciw aiego z pod stołu ja- 
(kiś człeczyna niezmiernie podobny do star egos 
oskubanego koguta i łypnął ślepiami tek gro
źnie, że W-azar zmieszany ooftią? się. Wtem 
ryknął n» niego jakiś glo# i  tyłu: ,jKuda le
ziesz, czort owy syn!"...

Terma Już stanowczo nte .wiedzteł Wiazaar 
co począć i ze zmartwienia zapytał oaipgo tkio- 
guta;

— Powiedzcie ani dobjy cztawleku, ozy tu 
•ą  Polacy?

Dobry człowiek łypnął łsiikio pociesznie 
oczami i milczał.

Znto od maszyny odwrócił głowę jaik'iS in
ny — podobny do teki i zapy tał koguta po 
polsku:

— Czego an chce?
—  W ątpi — odparł kogut.
—  W ątp i Człowiek, który wątpi nasiąk

nie prawdą, tak jak gąbka wedą, ale n 'o  po- 
siędzie .raju — powiedział Foka głosem cierp
kim jakby od wielu łat m&ezoziyim w  korze dę
bowej.

>— A cóż to jest raj? — zapytał kogu t

— Raj. to marzenie ludzi, którzy idą przez 
piekło z gałązką wiary w ręku.

— A co to jest wiara?
— W ara to zwiera adło, w ‘którym czło

wiek ogląda własne marzenia.
Wiszar z ciekawością przysłuchiwał się 

tym dialogom dwóch dziwaków*, (którzy uda
wali, a może rzeczywiście nie zwracali ma nie
go 'najmutejszej uwagi. W  pewnej' chwili 
-przerwał im tę filozoficzną rozmowę i rzekł:

—  Wybaczcie szanowni (koledzy, czy to- 
waraysze, ale jestem tu perw szy raz; kazano 
mi wyszukać sobie robotę, a ja  nie wiem cze
go się tknąć i jak —  raczcie m ię wię« poinfor
mować.

— On mi trochę zakrawa ma intel%ieuta— 
rzeki na to kogut do fok'.

— Wszyscy prawie inteligienci, to  marzy
ciele wpatrzeni w totertko swoich marzeń. Ni
gdy więc nie zobaczą okropnej prąiwdy żyda 
— odparł foka i zmowuiż najspokojniej wr św:e- 
cie przyszywali: obaj guziki dp żołnierskich 
spodni

I .nie wiadomo czyby siię z nimi dogadał, 
ale od następnej maszyny podm'osia się do
broduszna, gęba ogromnego Moskala.

— Hej, pan — zawołał —  szukasz roboty, 
.prawda? to pomagaj mnie, a  potem, jak zech
cesz, to będziesz robił z innym. Tu każdy so
bie szuka takiego z t e n  m u lepiej, i weseląj'. 
Na jednego śledzia zarobimy. Dał W isz  arowi 
igłę, naparstek : zaczęli przyszywać guziki, 
wywiadująe się przyteim jeden od1 drugiego z 
jakiej kto gulberoji, .powiatu, czy żonaty i jak 
dawno siedzi.

—  A jakżeż tu, w  katordze? — pytał Wi- 
szar.

— No cóż, jak w katordze — prawił ol
brzym'. — Wszystkim wiadomo, ludz:e porząd
ni, czujący, lubią słuchać i opowiadać. N e  
mogę narzekać, aby mi było źle, ale eere* Hnii.

że 'niewtanie siedzę. Zabił bowtem po pija
nemu i przez pomyłkę swoją rodzoną teścro- 
wę, zamiast żony i świnię zamiast pppai.

Oddz ał i cela, gdzie doda! się Wiszar by
ły pod! specjalnym nadzorem —  tak  zwany 
'kanny. Siedzieli tu tylko bujni awanturnicy, 
duchy niepodległe, niespokojne i c le  dając* 
się złamać. „Zaczynszezyki" wszelkiego rodza
ju buntów* głodówek, nieuleczalni karciarze 
i polityczni' — jednym słowem — „wsiowoz- 
możuaja swdocz“, jak wyrażał się stamszy stra
żnik Kornisarów. Dos:lać się na' ten oddział 
nioiżna było tylko po odsiedzeniu czternastu dni 
■jkarcu'". Bodityczni m :eli wstęp wolny. Na
znaczani tu byli nieprzekupni i wypróbowani 
ze swej srogośd dozorcy.- Nie docierało iwięc 
tu • (żadne słowo, ani wieści Z9 świata, a listy 
pisane prze'Z rodziny oddawane były dopiero 
po paru  miesiącach, jeżeli wiagóle nie konfi- 
skowama. A nad wszystkimi -czuwał nieatnor- 
dawanie wszechwładny pan całej katorgi, znie- 
nawid-zony Komisarow.

Po pewnym czasie dogadał się jakieś Wi- 
ezar z owym jednym podobnym do foki { diru-- 
gi-mi podóbnym do koguta.

Byli to również bojowcy, jeden z Warsza
wy, drugi z Dąbrowy. W katordze siedzieli 
już dziesięć lat, a od' dwóch, dzień w  dzień po
stanawiali odebrać siabie życie. Wciąż jednak 
coś im. przeszkadzało, w 'ęc żyli- nadzieją, że 
jutro koniecznie djjaJbli już ich wezmą.

Z nimi to powziął Wiszar szaloną myśl, 
zbuntować całą katorgę. Zabić K-omisa.rowa 
i sia-rszyznę, rozbroić strażaków 1 i uciekać, 
chociaż w zasadzie nie wierzył w moćiiwiość 
ucieczki, nie, wierzył, że uda mu się porwać ca
łą katorgę — ale pragnął wywełać ruch i zgi
nąć. Do sap:ku  kości obmierzło -mu już to «o~ 
baczę, katorżnicze życie. 'Napatrzył się już te
mu życiu dowoli, przesycił się nim na śmierć.

'■Pracowan.'© nr katoidz* dwanaście godlz'n.

robotę -nadawano na akord. Aby zaś pobu
dzić więźniów do inteinsywntojszej .pracy, zabro
niono im .kupować sobie cukier, herbatę i t. p. 
produkty za pieniądze przysyłane im przez ro
dź ny, nie przyjmowano żadnych .,posyłek", a 
przynajmniej nie dostarczano ich więźniom. Jar 
dło dawano ocraz goirsz*. ogcaniczuno zakupy 
nawet za pieniądze zarób'one, a  Komisarow 
coraz silniej ściskał ich żelaznym regulaminem.

(Wszystko to pozwalało Wiszarowi mnie. 
mać, że uda mu s;ę iskrę buntu a  zdmuchać.

P isał więc do innych oddzirtÓw ostrożne 
„grypsy", które, a uarażsniem się na ostry 
karcer, kolportowali — Kogut! i Folka i po  pe- 
wmym czasie ze wtszystkiomł .prawie oddziała
mi nawiązano porozumienie.

jPostanowiono tylko czekać dkazjli, aby 
móc porwać e3, sobą cały ogół. ’ Tytmczasem 
przygotowywano p ę le , fetóremi imiiamo schwy
tać i zdusić strażijków , zaimikauych w żelaz
nych kojcach z karabiuarni Więc zamiast szyć, 
pletli więźniowie sekretni® mocne i grubo 
sznury z nici.

— Uda się, to dobrze, n ie uda sfę — flo 
a a  tych sznurach sarni eię poipowleszaimy —
pocieszał się wzajemni®.

I  Wifezar przewidywał, że się n ie  uda.
Przewidywał, że jeśli ta  hołota wyrwie 

snę z cel, to nie uslfucba żadnej komendy, nl 
prośby, nd rozkaizui, ale matychimiast rożled się 
ma oślep i p rzm  mury, każdy na. w łasną rękę 
będzie sciukał ratunku, ocalenia, 

l — Ano, zobaczymy — myślał.
Z oddziałów otrzymywał Wiiszar kartki, 

ż® spraiwia trudna, że trzeba czekać.
(D. o. jł>
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twtec« — pragniemy, »!>y Francja, „glcciia 
pokój fwźa-tu", ,;aik za'daf n-iegdyś M c-heiel. Po 
ttifcu" 1871 gest taM mógłby' być uważany za 
dis wód słabości; oziś będzi© U> tylko koroną 
0*3Sżej sławy.

rtiWiem," że miódzi Tai cyranda, których 
Fraru-fa wysyła n a  cstery krańce śwtala, ił- 
wecŁąą podlbykę taką za naiwną. Jest to ję
ły 'm.. polityik«, która może przedłużyć zuy- 
c ysiwo, zdobyte na potlu bitwy Jedyne zwy
cięstwo ducha, które niwie na świat cały spro
wadzić lepsze czasy od ty ca, które na Fran
cję sprowadził blok wyborczy, zawarty w fc n- 
cu«1919 roku w cełu ujęcia władzy przez ży
wioły konserwatywne i kiery kaine tego kraju.

rMy jesteśmy ich przed wnikam Będzie
my pracował; w dalszym ctogu aż do zvryc ę- 
*hv® aad zdobyciem świeckiej szkoły, nad u- 
sutiięcieni klerykalizmu z naszego życia pu
blicznego... Są u nas poi tycy. którzy t wiór
ów?, że są amtarklecyikafeu wtedy inawiet, kredy 
domagają się przywrócenia ambasady ,przy 
"WutiUikanie, ałlbo i wtedy, kiedy usuwają ze 
askoiy nauczycieli pod zarzutem W< łnomyślno- 
**• Nie EBOsimy j nie ,zn ©ślemy najmniejsz©- 
8° zamachu aa niezależność myślenia.. Nie 
niesiemy żadnego zamachu na postęp społe
czny, na reformy społeczne. Będziemy w 
w ewiiątfeu os-jbliteym z kilaaą robotniczą z 
i«i •tu-sznein żądaniam i w* miarę  ̂sił będzie
my pracowali nad umęczy w istnientem reform 
•połecznych".

I ^Painlevd woła republikanów do valiki. 
„IW górę głowy, o republikanie! 1̂  naprzód 1 
Dc iwyborów jeszcze dw a jata, ale dziś już czas 
Httiąć się  do pracy, Ghoec e hasła? Znamy 
}edoo. które .przyświecało republ kanom na- 
-SiyaB zawsze, stare hasło Sprawiedliwości, któ- 
fte ięjje m  kaiżdtem uczci w em santvu i Które rzą
dzi i człowiekteni i narodem, i ludzkością. 
Niema pewne jszego prawa w dziejach śwaata 
— poza prawem geome’r j . Gdytby ludzie 
chcieli mu być posłuszni, świat byliby zbawio
ny. Sprawiedliwość jefił Isiarai®, co nam 
'Świeci w ciemnym jest 'busolą, co nas
prowadzi po besdrożatoh, gwiazdą polarna, oo 
■wiedzie rcżbttków ponad rozhukaną lalą Ooea- 
orl..“

'Tan Briand w Saint (Nazaire, p. P aM w ć  
w Awimjonie, socjaliści —- aa kongresie Fede
racji Sekwany — na całej lewicy francuskiej 
«ż po same progi komunizmu rozlega się daiś 
hasło: zjednoczenie wyborcze lewicy!

Cóż Trobec tego hasła znaczą afisze, która 
banda łtofeuzów, prowadzona ręką „nepufbli- 
kańefcietgo ncjalisty’' — .rzuca nr gtowy ro«b«- 
■w'oci;-ch Poryżan? Od tych afiszów podatki' 
nie rtaną cię mniejsze. Ani dług publiczny 
nte atari© się imniciezy. Ani imię Francy po 
Św iece nie stanie się większe. (Przeciwni©.

.Zarówno reakcja czarna, jak i 'kounami- 
tftyczma — dosięgły dziś już szczytów swoich. 
Sekretarz pairtji komunistyczne] ©twierdził, że 
od >pół reku parljia jego r ie  powiększyła swo- 
itdh snewsgów, weszła w  okres zastoju. Jutmo 
Franojt nie należy ani do ludlzł z .pod' czarne
go sztandaru ani do rycerzy z  pod bolszewic
kiego sztandaru. Francja jest i będzie zawsze 
krajem Woliera, Dantona i Jaureaa. Kitlo te- 
gv ni© widz:’, ten ni© zna Francji, ani jej dzie
jów, ani jej ducha. Zna tylko maleńki ©kra
s e k  chwili, wycięty z wielkiego obrazu i swoi
ści© raitenprelówany. Mesy (francuski© wrócą 
ha wielką drogę francuskiego .postępu, sffoąd 
teszły na Chwilę pędzone- bareaiszenn zaiwie- 
dnrionydi. ©adiziied 'powojlemydb To są m«isy ni© 
tylko Jaurósh1, ale i — zdrowego rozsądku.

Henryk Bezmaskt

»

Kongres socjalistów włoskich.
Podaliśmy przed k itu  dniami cbarakte- , żądająca wydalenia „relorinlstów'1 otrzymała

rywtyikę dwu wiólkich prądów ideowych, uur- źaiodw e 3 tys. głosów
łpggcyii partję eoojalrsityczną Włoch. Dysku- Komunis i  pon eśli tedy dutiklSwą Sclęsik^
sja 5-dn owego ktaigjesu obracała się wy- Zemścili się leż delegaci moskiewscy
łączni© prawie w rama h owych różnic, o ! Zetkiaowa i Wałecki — w ten sposób, źe -po
kiioh wspomniał ©my w poiprzednim ailykufl©. ' gtosowanlu Waleak. odczytał ©kstoo0 iundkę>
Sprawa taktyki partyjnej, zwłaszcza paiąea 
sprawa udziału w rządzie bunżuaizyiinyro, t  ko* 
nieczneści potrącała o stosuaedc do Moskwy i 
odlwrotni-e: przy spva/wiozdan u delegatów na 
koagres 'moskiewska poruszono też otwe spra
wy. 'Prawie wszyscy wybita ejsi. działacze par
tyjni zabierali glos, broniąc kierunku, do któ
rego należą, ale nie ujaw® aj,ąc nowych argu
mentów w sporze, który ciągnie się od kilku 
lat i dobrze jest znany w każdym kraju.

A w ę  Serrati zwalczał zarówsio Tura- 
tż‘ego jak lewicę Lazzari'ego i Mafflego, 'bro
niąc swego dotych'Czasowego st*now ska: od- 
nzucemie rządu koadicyjnego, dyktatura prołe- z dzienników nazwał
tanjaitu. jedność partji. Rezolucja w tym duchu : świa!a“.
otrzymała większość (ok. 47 tys.) głosów. Gdy 
zarzucano j;ego grupie, że przecież w parla
mencie starała $ ę o doraźne korzyści dila pro* 
letarjaitu i nawet zajęła zdecydowane stanowi
sko w obronie nządu B®non#ego, odpowie
dział B»raW»o, że co innego jest praca dla 
jburżuazji w jednym (rządzie (udział socjali
stów w’ rządzie koalicyjnym wcale n'« jwt

stwierdzającą, że socjai ści włoecy ostatecznie 
ipOisUs-witli s ę poza obrębem moskiewskiej auę- 
dzynarodówki i .przeszli do rei o.itn zcm i 
współpracy z buiżuuzją.

Cidy odozyływaiuo tę builę Moskwy, rozle
gały się na sali głośne, hałaśliwe protesty. 
Wogóle zjazd b. nieżyczliwie pizyjął wysiatu- 
BJkówMoskwy. Ze!)k.nowc\; słuchan i jeszcze^ w 
spokoju, gdyż prawie nikt ni© rozum et j'ej 
niemieckiego przemów euia. Gdy jednak .przy
stąpi <mo do tiómaozeiaia jej uiwwy, zaczęły się 
przerywana. 'Gdy zaś Wałecki nidczytał orę
dzie Zinowjewa powstał taki hałas, że jeden 

ową ©cenę „końcem

Na kongres © byli delegaci konumistów z 
Francji. 'Belgji i in. Pon e  w aż partja włoska 
formalnie jeszcze należała do III międzyu., u- 
dzielaik) głosu tylko koauuuistyca.iyni delega
tom, socjaliści zaś iby4i obecni tako goście. Za
brał jednak glos tow. Fr. Adler, któremu zwo- 
lenmcy Lazz*i- 'ego i Maffi‘ego nie dali mówić, 
twierdząc, że partija najeży jcseoze do mię-

Z powodu nótatUci w „Robotnildy" p  n- 
TtAJcra wyrwotzoiwa" strwieaidźamy, ż© nri© dtoty 
jSy ona p. Ludainfiła Leiwestiąnia', urzędnika 
"kb. aprowizacji. Chodź* w niój © p. Guótawa 
hewesŁarna, który jest — zdaje się — urzęd- 
&ikiein iocsaulatu polskiego w Wiedniu.

Wymiieiniony p. Gusbw Lewiastiam nad©, 
sial nam. list, vr którym oilwuakltza, że od sfo- 
ją-cego na eaeSa ^Polskiej Spóffld Spożywczej" 
^  Wiedniu p. Lewickiego ofrzymal upuiwaś- 
‘̂ I'eni© dn przowieziieraia wagonu juj. P. G. L©- 
■westiain miri| zarazem wystarać się o fuirudiu»z© 

aainu:no Gdy po lfi-tu <i iach podróży wa- 
Fou przybył dó Wiednia, okazało sóę, a© i j>. 
Lewndki, prezes Zarzedu. i p. Lewuindoiwslki, 
dyrektor Spćfki, są •# Wleidwki nieolh&cnl, a 
lok. 1 sipóJki. zamkin'ętT jest na klucz. Obawitar 
jąc się, że jajka 'ulemą zeipsuctu, (p. G. L«w©- 
stam W'sgari wprzedaf CantralK jaj.

°iaż, |ck widzimy, p. G. Lewestam po- 
'©rdira n©-=̂ c> inform"ej©: wagon, przeunA- 

cnony dla ..Pffeikiej Spółki SpciżyiwczeJ" sp.’?©- 
dcł - -  Ceatr©.i,i Jaj. A m ęc papeiłnione zosta-tó 
naduzwie. P. Lewes^am B ta K w  się, i© 1°“ 
k ‘ 1 -Cj ' . 'Nyż zrim kT riętv. Jadrfo? O s j#  n . 
Lecnestain • ni© móg] się ziwfócić dó innych 
członków ra'irodu so„y<ki: ra-ę j e c h a l i
z edni i? Czyi wanoriiem n!e mógł aaopl©- 
kować si© ko.nrnfat łulb rooRetistwo1? Di!|B‘CS©ro 
p. Lewe?'am ni© z^wtadomdł Zarządlu SpólkJ 
i d«,,rr'0-’-cr, że ^oriwoil'euie otrzymaf 5 me w©.aon 
J©ał ii,, dredże?

Sprawą tą powinien e|ę prokurator.

? f i h o ‘.n ic ?  p o u l e r a i c i s  

s w o . e  p is m o  c o d z ie n n s .

rówmozaEmny z r,pracą dla buiżuazji*. Sooja- i 
liści, wchodżąlc do gał>%etn koalicyjnego, czy- | 
nią to w wypadkach wyjątkowych i zawsze j 
wtedy, gdy idzie o cele, b. ważno dla proleta- 
pjatiui), a co mnogo wyzyskanie terenu parla
mentarnego i stosunków obecnych na rzeca 
doraźnych zdidbyray d!la roiboto kćw.

Turatż zaś, broniąc zasady, że socjaliści 
powinni wstąpić do rządu koalicyjnego, dowo
dził, że na tej dnedze właśnie dokonywa się 
przaobrażenio reiTalu.cyjin©, gdyż z jedinej stro
ny tworzy się tamę dla reakcji a z drug ej 
■zddbywa słę nowe posterunki dla proletaria
tu, czyniąc wyłomy w ustroju 'kapitalistycz
nym, podkopuje się ton u®tirój, wsiąkając weń 
pracą ©ocjaFŚtyozmą i rozsadzając od we
wnątrz. Przyczem- Turaiti wcale ni© gfesi tak
tyki gweif, jatoo dógmał, lecz tylko, jako jedy
na® możliwą politykę chwili bieżącej.

Modigliani przyznaj© się do „•reffo'nm':'zmul" 
jako jedyinej możliwej pofiityki. C'ekawe jest 
nawróceni© Rentivoglia, który w L vorno po
stawił wbosetk, by ipoaostać w III Międzyu. i 
wysłać dlalegatów na kongres moskiewski. 
Wniosek ten wówczas przeszedł, *1« w Me- 
djdtanie Beiutivoglio przyznał się, i«  się mylił 
w 'Lirom© i przyłąiczył się do „reform'Stów". 
Znaleźli się też mówcy, którzy oświadczyli, że 
glosowali wprawdzie w Livorno za owym 
wnioskiem, ale sami nie wierzyli w  skutecz
ność i potrzebę tego wnioslcu.

Wszyscy jednak mówcy — ©o jeszcze iraa 
podkreślamy —- 'bez wyjątku wypowiedzieli 
się na rzecz utrzymanie jedności partyjne), nte 
wyłączają© grupy Ma!!i‘ego, której rezolucjas

dzyń. moskiewskiej. Musóańo przerwać posie
dzenie na godzinę, po przerwie zaś udzielono 
Adlerowi głosu, gdyż delegaci kongresu o- 
świadczyl', że partja sto: poza isbniejącemi 
meszentemd mi ędzy na nod ow em i.

'Z innych epizodów warto wspomnieć, że 
podczas przemówienia Serratitego, gdy pewien 
dziennikarz kewnum styczny zrjbił jakąś uwa
gę pod adresem mówcy, ten rzucił w komuni
stę szklanką.. Na sali powstał niesłychany 
zgiełk i zamęt. Komuniści zemśi-ili się na 
Seni-ati'm i pobili go po ukończeniu posiedze
nia.

iDo nowego zarządu partji weszli: Barato-
no, Oorsi, Fioriti. Barbagnodi, Serrati, Veka. 
Serrati pozostaje redaktorem „Avanti ‘. Gru
pa Tu rati‘egoi, nie biorąc udziału w Łarządzie,
utwod-zyła „Biurici korespondencyjne" t  0 człon
ków z Turatiin i Vacircą na czele.

Vvr ogóle stwierdzić trzeba, że part ja wło
sie®, która po wojnie byłą jediną z najwięk
szych prrtji w Europie, licząc z górą 800 tys. 
członków1, obecn e, dz ęki .kreciej robocie ko- 
munistów liczy nie więcej ponad 100 tys. osób. 
Wsżratek czas i wszystką ecei^jję traci się na 
bezpłodne spory i jutowe dySkuaje, fctóre od- 
stręczają mtisy od partji! i od podityki wogóle. 
Jeżeli dodamy, że komun 'śc' włoscy mają aż 
25 tys. członków, to uwidarzni sdę cały bez
miar spU'Sto'yeiuat, dokonanego przez ikoimuni- 
fftów. Socjaliści osłabli, komuniści nte przed
stawiają żadnej ety, ale zato feszyścj eą po
tęgą, zalo ibuTŻuaEja krzepnie.

A ^czerwone" papugi wciąż powtarzają, 
że „sytuacja jest rewolucyjna" i pocśesaają 
się tem...

fi)r-lrr»/v«Win>̂  pilikun -t î -iv v -. ir-w— ■■ ** *

mmm
WSZĘDZIE JEDNAKOWI.

Taktyka komuiaiGltów jeslt ma całjim śwle- 
cd« godmakioiv/Ek Jak raytanuy w pSsanarih ame- 
rylkaiń'Jkr!iubi, cbeicide, podczas (kampanijj piraedr 
Wylborcaycb, wdbec żbliiżająicyA ei© wyblarów 
mie^iki'ch, W Nowym Jonku kotnainiiśca odą rę
ka w  rękę k bioicicro iri^iMiilkadiSiw-deimokra- 
tyoztuym, awalounjią© iksundyidaitsi partip aacijiaitŁ- 
atyoznielj.

KamidyidiaJt repuiWilkańsikio - demokratyczny 
zrjpdtiruije ijawmi® brata »ię a fkouniuniilstiaimB«, obo- 
ókEt na wilec® teomunMycan©, wapiraJSEa: kamiuinfir 
9tórv n» swoje zebrania i Ł d. KomnnnLśc), mar 
lsaSiffi-r »ię ma irapiib&ilkiańslko-d«imioika-a.tyiCizinyiin 
■wieicsu -wyboiror.ym, aaicłwwulją się epoiboiituie, 
oamneS dkikviku|;ą kandydata lb-ra>uaz(jiL. Natrr 
miast Starają ®ię wywoływać awantury ma wler 
cach (aotcijaiłisifcyiCKjny(c(h. Al© ©ielkŁwae, jak «ię od- 
niOKaą do ikomunastów miiejscioiwi roboteitoy. 
Gdy komiumćśoi usiłioiwaM rated awmio zorwać 
wiec ssoiaellWtiy'craniy w „Laboir Lvioeum*‘ (w N«> 
wym J'cpklu), w botecy wjmMailii teh iza drzwi, 
» mańtięjpnte owacyjniie ipu'tzyjęto ©ewiadezeniie 
tow.. Lcindomą jedyinjego poatia BKtejaliiistyiraineigio 
w ikonigiresi© St. Zjediu., iż „awanturników tych 
trzeb© talk samo taktować, jak ‘pnzijimvaiicd ro- 
botiiucy ®wiiąizkowi taalrtują t̂d'eil>6w"‘ (robo
tników, nd« należący-ah do -awtą/ziku siawodiower
m )".
KftKUNIŚCI FRANCIJSGY MII.<OZĄ O MI

LIONACH MOSKIEWSKICH.
Przed1 panu dniami zamiieściłiśmy dwa .py

tania tow. Biuma w sprąwie 14 m ljonów fr., 
jaki® Meakwa miała d®ó ,I5a akcję rozłamową 
w party franihiskiej, ioraz w ©praw© dckui- 
meatóiw kcłmiproinTtująoydh przywódców train- 
enśkich korn unistów.

Na to drugi© pytanie odipowi ©dziel" foornu- 
oióci przecząco, itwierdzą-C, że *rrąd francuiaiki 
■n® p»'**iad* żadnych doikuncentów tego rodza
ju. Ate w s.prRiv,te mib-ouów nwłezą. Wlpraw- 
drie trzej tanaum żc-i w 3 orsramanh partyjmy h 
onSpowiedyjelii n« pytanie Miku®, «łe 'wyk.ręca- 
15 się frazesami, unikając' jaRmei odpow ©dii: 
tak. eay ®’’e - Wszyscy trzej przytean (Froasard. 
Puno® i Rwwult) ośw adcza;‘ą z^odniia, że 
poraź ostatni zabierają glo.o w tej ©prawi®. Są

dzić tedy można, że zarzut, zawanty w  pyta
niu Błuina, jest słuszny.
AMSTERDAM ZAWIERA UKŁAD Z KOP- 

PFJM.
Międajmarodówka arniste-ndlannislkia zwróci

ła! się do Vogdoira Koppa w Berlinie z zapyta'- 
n'em, czy Mrakwa zgodzi się pnzyzcać jej cał
kowitą kontrolę nad środkami pompcy, .psrzo- 
zmatzoiiemi dla Rosji. .Kopp odpowiedział, że 
Moskwa uznała ^możliwość zaiwarca uikladu 
ma. podstawi© owego wiaruraku". Wobec tego 
sekretarz Fiammem udaje się do Berlina w ce
li? podpisania umowy z Koppem.

ZŁOŻENIE MANDATU POSELSKIEGO 
PRZEZ TOW. THOMAS’A.

Tbw. Albert Thomas, będąc dyrektorem 
M!ęd'zynarodowego Biura -Piracy, piaatował jed- 
nocześmia mandat poselski z akręgai Tam. 0- 
tói partji socjaiłistyrjaiej zarz^rauo wteloferr.ł- 
oie, -że Thoimaa, jako po*ei aocjalisły-.-aay, pra
cuje w j-burżuazyjnej" instytucji, jak Międz. 
Biuro Piracy. Żeby położyć kres ‘rudmcśoiom, 
na jakie pórtja narażała się z i ©go powodu, 
Thomas postanowi złożyć -mar-dat, n® prze
stając jednak być członkiem partji.

DYMISJA MINISTRÓW SOCJALISTYCZ
NYCH W BELGJI.

Depesze doniosły o dymisji soojalirtycz- 
nydi miniatrów gabinetu 'belgijskiego. . Przy
czyna tej dymisji jest dość oryginalna. Ot© 
liberalny m mister wojny Dave ze zarządził de- 
imonstrację wojskową, nadając jej charak.er 
wybituis nacjooalistjczny. Uczynił to zapewne 
w związku ze abLilżającemi się wyb.«rami do 
parlameintu, by urabć przychylny dla burżua- 
ayi nastrój.

Wówczas tow. Aneeele, minister pracy, 
(nawiasem wspomnimy, że tow. Aneeele ob
chodzi} niedawno jubileusz 50-letniej pracy scr 
cjaltatycznej, jako weteran ruchu socjalistycz
nego, w którym bierze ud&iał od chwili p e r - 
stan a I międzynarodówki socjalistycznej) u- 
rzą.dził przedwdemonst rację, podczas lotóirej 
wręczono b. uczestnikom wojny czerwony 
sztandar z  wizerumkiem iołiatem  tamćącego 
karab n.

Deveee zagroził dymisją o ile Auseełe 
pozostań!© w gabinecie ale w'docznte prftzy- 
d«nit Carion de Wiairt wolał zatmimać -libera
ła, aniżeli socialist? 1 przez to wywołał dymi
sję ws&yw&ich ministrów socjatisty‘znych

IWYSOiilY Dó RADY KIEJaKIEJ W RES- 
LINIE.

16 go b. m. odbyły « ę wybory do berlińc 
ski ej Rady idiojslo-©], które wzbudzały n . p|L 
k'0  r, e zatlmteiie&owaiuie ze względu na t<>- i© 
pairtje burżuazyjne pieczy ty zgodnie wszyst
kie swe sły , by utrącić •więksoość ecwjaiiis.ywŁ- 
ną Rady. ©erka oddawca b>ł Iwiordńą «c,4- 
lizmu i zawsze przy wyborach do p&nstiuiemu, 
sejimu prU'fkic-gK> czy Rady Miejski'ej wykazy
wał znaczną większość głosów so-łjefiisiyca- 
nywh. Rada Miejsko, wybrana w lipcu iteiO r. 
składała się, z 125 socjays.dw i tbuebunistów, 
oraz 100 radnych buiEiiazyjlnych. Dzięk-i w ęk- 
szośei soogmltetycznej (niezależni mieli 8ti rad
nych, (większości owcy 39. kociuiaiśs- 23) udało 
się zapoczątkować na większą skalę »  
3tyczną podityikę -komunalną Stworzono wiel
ki Bertio, obejmujący obiraymcą gminę c» 8 
m asłach, 54 gmiaech wiefsiki-ch i 24 Ażlwar- 
kach. Sceotraiazo-wano w ten sposób a-itn..-'®!- 

__st:ra-cię, powiększając wydejlność gospoda-r/izą 
instytocjl tu ©jakich. Oprócz tego udało się w- 
ciągu jedcego reku ziiacznie amoiejszyć długi 
miasta; główny ciężar podatkowy zwałom® u* 
klasy posiadające, Wór© też zn̂ cjna-wKizIfy 
Tla-dę Miejską z całego burtuazyjne^o serca-; 
przeprowadzono szereg reform w- uz.odziZ® 
szkólnitt-wa i oświaty i t. p.

Otóż wybory z ostatniej n ©dzieli przroiio- 
sły soipiiniltatom porażkę: więkiszodć eoic.iali-
rty'zca przekształciła s'ę w mnlsjszoiść. Partj® 
hu-iżuarzyjn© uzyskały razem 845.773 głosów, 
•qeja li styczne zaś 826.740. Rzeczą naiibardziaj 
zn-B-miemną w tym wym lnu wyibnirów jest to. że 
gł-o-sy stracone przez pa-rtje robotnii-cs© dostały 
się n*-jlb«.rdzi»j reaikcyjuej partii b-uiriuaz-yinej', 
miaraorwicie dawnym konserwatystora, a obec
nym „ nteml echo -narodow-e i pa-rtji lmdr-weg". 
Partja ta jest obecnie najsilniejszą frakteja -w 
mtiwąj Radzi© Miejdd«j z pośród .partji ber*- 
żuazy-jnych. Co się tyczy partji , rdbrvtnlczyifa, 
to w porównaniu z wy-bo-ramt do sejmu prn- 
sltiegio socjaliści niezależni stracił' nawmnlej 
(ok. 13 tys.) głosów, „więktszościowoy" stracili 
przeszło 83 tira., komtmiśc' 37 ty«. Ni© ulega 
tedy wątplivróśc:. ż© widu z tych, co dawniej 
głosowali na kandydatów le-wicy, ob eonie od
dal' swe glosy na im jre fiik cy jn te jS E ą  portję 
burfeareyjną.

Jakież są przyczyny tej porażki?
■Po części zwycięstwo pra-wtoy iprzypiisSó 

należy podnieconemu nastrojowi nacjonali
stycznemu z powcdti Górnego Śląska. Al© 
główna przyczyna tkwi w ronbtóu Id! asy ro
botniczej. w zdradzlecik'©] polityce komuni
stów, którzy przez cały rok uibieigly uniemożli
wi ał: pracę socjaliatyczn©! Radzie, steraj-ąa *<ę 
wszelkimi sposobami ©kotmpromitowfiś ją w 
oczach mteszkańców. Kwmuniści bązurtannte 
piodlburaali rebotniików przec-iewko soc'm  i rtyce- 
nej Radzie, wzniecając strajki w imrty.tuctadi 
miejskich i wysuwając żądam'®, oo do (których 
■wiedzieli, że nie są wykonalne. W ten sposób 
'dążono systema'ycaute do podlkopania powa
gi (Rady Soojala stycznej i -s-kompimm towen:* 
jej w oczach niezdecydowanych i ntewyrebć-o- 
nych mas.

Jak zb-wsz© i wszędzie (koTmmfści berliń
scy bezpośrednllo przyczynili się do wzmocnie
nia reakcji i utrącenia większości eopjalistyczr 
nej. Gdy rolbotolcy berlińscy wkmótte© poczują 
ifatałń© skutki przegranych wyborójw, będą 
wiedzieB, bomu j© mają do zawdzięczenia.

Na m arginesie.
Danina ip IMSichallskteigo taik nJepodzIeliite 

wzięła w poaiadanie umysły stólrlcy, m  uisuiaęla 
nn dalstzy plan moc/et tak 'Wielkiej doniosłości 
■wypadek, jak powstanie naraz coś kol pól ko
py nowych przphytikdw Sztiulki i Krtuki w War- 
szawte. O darain*© rozprawia się w Sefli-niei, 
danimą zalpełmion© ®ą scapalty pism, Jmina gest: 
wresBci© tematem moramoiwy w resursie i tklu- 
bie, jakby była conajmmiej diva operetkową, 
bosoirogą tanoerkn, gwioiadft ekranu lub ikan- 
dydaibką do „darby".

Pomimo jednakże całej populcpniości, jailrą 
dizieedę p. hŁuchalsbiego w kirótSkim -czasie so
bie zyskała, etosmek społeczeństw a do dnalpy 
dzi vimi© się jakoś układa. Wszyscy mśiby ho 
bardzo jej pożądają, ®l© mają ją za niespirai- 
wiodli-wą. Wszyscy (widzą w  oatatmlą do- 
skę ebcfnomiicEinego ratanku Pclslu, a każdy 
z osobna c»d tej deski: sbsiiwi-eini* stroni. Wcnr 
szują wszyscy p. MsichsilDkil-eimu daiainy, ® tou- 
<ratją nią, niczem piłką możną. Obszarnik
oi'slca ją w stronę (przemysłowca. Ptrzwmydo 
wi©c odbój® w  stronę ©Wojp® Ghlpp fedeo-UQie 
ją wpinoisi 'aa kupca, a kupiec z mUegsua odipija 
w stronę zawodów wyzwafeiych.

Na ami© trudno orzec, jak długo ipczecią- 
gnie się mecz tootibeilowo-d-ainirjowy i czy Łizą- 
dzenriem wypadku — wypadki chodzą po mi*’ 
cJisbradh •—’pdilka rde mgocLd w nos sa-mego iF 
Michalskiego.

■Bo ipaneatież z dniem każdym) staj© erę -fcer- 
dcej jgisnemi, że p o m im o  a d r e s ó w , ho^dówt, 
wyrazów uiznainia i L p. d o w o d ó w  fałszu i ° -  
bfudy buirżurzja pteyica ma już dkją. ć Michał- 
szesyzny.

Ktżdy z popiraadhiikówi p. Miichaleldiego, 
gdV olbejmował tek-ę bez fir.aasów- i zjusiadnl 
na* chwiei;ąc,-TO się f-oćellu manistra śkaolbn, od 
tego ewy'tkT 'byl wozynać, że wymaohiiwpl 'pię- 
ści«mi w srtioouę klas poMadaiiących. groził ira 
pô intikipiml:. stirmsizył potyczką ipTCy-rtnisową), ęw- 
ewum rapifiwute uspakaja! «'ę. A gdy c'© u-
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Zduńska Wola,
(&)ir«sjp03ncj«nei}a -własna).

Dnia 14 boi. odbyta Się bu (potężne. demwnsłra- 
cja prseciwieo zaimadboiwi p. ministra Mkłiatelckgo 
w.raa a całą kliką reakcyjną na 8-mio godaiimy 
dried pracuj

Piaefeód TospoBxat sśę o godz. 11 przed pofo- 
dni-sm,. Praez 15 sntou# miasto ł>y£b zaalarmowane 
przez syrtmy fabryczne, poczem z każdej fabryki 
pocii®nyfy aaeragi roibo-fcniiltów z tmsaparentami ku 
centrum miiasta. ina Stary Rynek. Zebrały się tam 
olbrzymie masy proietarjaHu. Wspaniały jroeihód 
ruszył z ftotęBuerni okrzykami protestu przeciw za
machowi na 8-redo gddfsinsiy dzień pracy poprzez 
uiiicę Łasica ku ulicy ZtSotniekiego, gdzie prroma- 
wiai szereg towarzyszy, między immyima, tow. Je- 
storaowski w imieniu Zw. klasowych.

Cł^raktary sfcyezne jest, iż miejscowi jpaakaraet, 
drżąc a ob-a'wy praed iwEbiuraomą masą proWatrjafei 
ma czas manifestacji, pozamykali ’srEzystkae slkitopy 
i  piae-dtóębóorstwa.

Po śkońcronych przemówieniach pochód ru
szył prze a ul. Sofedtykięgo ku Nowemu Rynkowi 
i z piowno-tem przez Laską ku Staremu Rynkowi.

Masa ćtdogftiów ofeolionnycli, którzy znajdowali 
się akurat aa Sterym Rynku, widzą; zbićSające ,8ię 
tłumy robobnitaEe, rzucili się wrai ze swe mi woza
mi d» ucteozfci, zostawiając wolny Rynek dla iufcoń- 
eaemia aaasiiiestaojś.

-Bo .pon/rtórnom prjemówiecuu tow. Jeskmow- 
sfeie-go i ob. Karczowskiego zostały gtzyąęte przez 
b-lMeo 10,000 uosesfciików rezolucje, protestujące 
przeciwko jsikiamufcolwieik uszraupłeniu praw i  ro- 
lanrn rstotoicaycii, a prze* la wazy s tk iera pnzeuiwib® 
zwmiMfaowit na S-iaiLo godzinny dzień pracy.

Czesław.

Zakopane.
(Karespooidemcija wfasnaA

Zgromadzenie robotników zakopiańskich.

(Planowany tamiadh p. malniisfcra Miichaklaiiego na 
S-g.cdt3ony dzień pracy wywotatt i ta, wśród robo
tników w  Zakopanem i  okolicy, protest enswgilczniy, 
fctóry się praetjawil w  xgrotnack-einiiu- puMicsnera) 

8?a ajpett mtejscowejj grupy Jdaaioiwytóh awńizików 
sąw. zebrali sćię róboiniicy iw ndiedlziełę, 16 barn. idto 
swego Sc/kału w w illi „S/tamara1*1. Dio zgwwnadtamycłł 
pffBesnawiiaiś t-owarsyszo . Zofia iPtrku-ssowa z War
szawy i  niedawno przybyły % Amiery&i Ław. Zyg
munt Piiotoowski.

Po przemówieniach tohv, Plraussc/wej o S-to go- 
dsńsmyan dmap pracy i tow. Piotrowskiego o sytu
acji poliiiycenelj i połnztóbile oxganiaacjii — aefbiranś 
prayjęM jedtoogtoónie re-roi-ucję, w ataooiwcsy sposób 
protestującą praeciw próbie poabawianaa Mtóy -ee- 
botniiiozej easadn/licBetjjs prawa, o któro iwMłcayjt ipiob 
siei proletarjat od 30 Jatt.
\  IZgTOnwudzenie wywarfb na rfuchfucracti najsym- 
p«tycRate(jeze wrażenie. iPo ae/branto kffiku a obec
nych aapdlaało się do mliejscowego itaoia PPS. (P.)

R o z w ó j  s t s - a j t e u .

Stesgfe -rotoy w  ’WMkopoifeioe idbjjął Bmiaioz- 
aą itbośó M m a-ków . oo dowodtzĄ ź© Żw. staw. 
rob. rola. Rb. P d . ma. tu zaun/can© wiipOywy.J 

Jaik tzwykile, prasa fouwźmizyijiua zaictaęla 
lsuuefnitować, jak to TObotaidy srtoM niszczą 
ikiraij pod WTplyjwefrn abro-citni'caej agitaicji, jafle to 
roiboltaicy rclnl- mają się  świetafe, jaik ffio wia- 
dae adUjśnisitracyjiie i -wdjakowe penzyglądady 
etę ibicnoite sArajte-wi, oozywiścde' „czarmemu’*. 
ZiresBtą pismaka .bintźiuaizytime ipredbąjkują, i i  
to i  oiwdai© stamnjlk aioistal dilowMowany (pod 
wpi^wean ®w*ę(k»zc«iiefj en/enigja iwffadlz adiiuitti.-

e d z i e l a i ,  23 padziaruika 1021 r.

strac^inydbi i wioska, co namacałaSe -udiowad. 
uia, ż>3 władze, zamiaat zacłiowad aeuts^dimćć, 
staniały się  uśimieira}^ „fbnunit'‘“ (czytaj: iletgalLny 
strajki) i amusiić robatoilków dlo 'ul-e^oiSoi 
wsigłędem iah -wyzyiskiwacay.

A le są to raecEy talk potwsaadaiie, *e aoalSar 
wiamy je  na eitroais.

Wskutek wystaiwlemda pnzez Związek $łra- 
szinyieh żądań riobetn.iicy modni tnzymaili się dtoic- 
ao., p-oanimo represji. Naw.el czloafcowie i  cale 
eddtzRiafty Związku żółtego przytączaM się  do 
staąjiklu i do opgaiaróadji kilasoiwej, stwrerdBająa, 
że jedynie, idąc .po łinjj ’konseikwienknej watki 
fldaaoiwej, maże Masa rofcotoioia ntty*kań 
ananme sukcesy. ,

ŚREM, ŚRODA I WRZEŚNIA.
Związek ziawlodiowy roibotadfltów rolnych 

Riz (Pol. iroiswiiija się  tu szybko*, miiino prz©- 
fdlród ize strony iwładtz pclicyjnyioh, które uwa
żają, że robotnicy winfla należeć do Zjednocze
nia PojlisMbgo.

‘PrócE Jbl-wjanifców kkisowych. atrajke-wawo 
irówmiież w d rw a ch  żółtych, p.nzyozem roibotni- 
cy (praechodlzą girem^toi® dc. Z. Z. IŁ R. Rz. P.

W czaiaiie sitoapiu pilicja Mnueniła »ię w 
■osolbialią straż obszairmiiik.ów^pobienająo żołd 'Od 
.państwa; pira-wdai, ż© i ziem ianie dawali im 
rodzaj lajpówielk, spajając na nnmfe, jaik to było 
cip. u p. Szeftera, gdzie ucztował kom i cara a 
6-ciu pdLtojiantami.

Po wypitce aresatoiwano tow. tow,: Ptaiar- 
skóeiga, Sdbczaka, Momerc-hst, Owczerozaka, SiL 
c-hirakieigo j Madeja, wraz Mikiiewistową. Tę o- 
stat-nią naw.eit cięto szablą w  głowę 1 rękę, o- 
naa wiyitoicEiO:n'o jej sprawę z anto 115 kiod. kar. 
Wszyscy ameisiztio.waim dtotydhezas znajjdiują eię  
w więfflęntiiu, z wyjątkiem Piniairskiego.

Policja eaibronila w oz-asie stajikiu cdldalaó 
się  m Mwadkówi. I talk aresztoiwatoo w Zerni- 
Ikaah to.w. z  sąsiiiedlnitegio majątiftu tza tą  iże pnzyi. 
szedł brata lodwiedtóć. -Funikcjonarjusz cddlziiai- 
łu (również był aresizliowany, gdyż w edle 'općnji 
inspektora pnący, s&rajk po item awsizlowania 
miał wygassnąć.

Em«o.

W ąs:rowiec.
(Korespondencja własna),

Wągrowiec w  Poznańskiem stal s ię  wir 
dowalą awantur, powstałych na tle  ostatnie
go strajku rolnego. Strajk prokTaanioiwaiay zo
stał przez Związek Z&w. Rob. Rołtn. Rz. Pol, 
Robotnicy rolni ze  spokoj'em ,i powagą wietrzy- 
mailii się od  pracy, nie zagrażając niczemu b e r  
piecze ństwu pulbluczmemu. Nie podobało s ię  to 
policji'. Rozpoczęły się m asowe aresztowania, 
depresje, znęcanie się , a  nawet strzelanina. 
W rezultacie, miano, 'że strajk został aLikvddd- 
wiatmy, policja w  dstożym ciągu przetrzymuje 
w  .więzieniu Bogiu ducha winnych obywateli. 
Na interwencję przedsiamci-oia Związku — 
nikt nic n ie  w ie. *

Robotnicy rolni bezprawnie wydiałemi, za 
strajk, przy zgłaszaniu siię -u Inspektora Pracy 
o -irderwecrcję, taką otli-zymują piopolzyciję: 
,jPraepiszcie s ię  do Zjednoiczenia, to napiszę 
zaraz list i  dbstaniec&e pracę".

Ozy ten Inspektor Pracy jest urzędnikiem  
piaustwawjm, czy też mageniaczeim N|P!R-<ui?

, Eka,

Książki nadesłane.
(Rabindranath Tagore. Ogrodnik, plwtai 

miłosne*. 'Przekład Julii Dicksloin-ówny.
Stefan Dziewulski. [Wynoikd plebiscytu na 

Górnym Śląsku. Odbitka z „Eik:onica«iisty<’. 
(Wai-szawa, 102IL

Nr. 286.

FiSrfli, mile i i f l .
Otreyusujomy następujący boanunikal:
.,Wobec omi-eisaczoiiego w iNr. 282 gazety 

.Jtcbotait" s  dnia 19 paźdz eraitka r. b. arty- 
fewto ptd. tytułem „Iluslrs-cia gospodarki skar- 

laba Skarbowa w Warszawie wyjaś- 
»ia, że fabryce wody kołońskiej i perfum p. t. 
,yJa« PpsArzy-gacz'1 przy ulicy Belgijsk. ej (Nr. 4 
w Warsnaiwie, wydano od -marca do paździer
nika r. b. na zlecenie M nisterjum Skarbu do 
•wynotou wody feolońskiej 7200 litrów spiaytm- 
nvt o.Bjszcnonego po reaie noinnaLaej, khJra 
obowiązywał* w chwili pabran-ia spirytusu; 
t j. w marcu po 350 mik., od liipca dio wrześ
nia po 500 i we wrzeAn u po 1400 mik. za litr, 
-pod warirakiem, że część wytworów, otrzyma
nych a -wydaiaego spirytusu, będzie przez fa- 
bryikę wywfi&ziona zagrain-iicę i sprzedana za 
w*luię zagrau czną. Nadzór nad wykona
niem przez iPo«trzyg»cza przytoczonych warun
ków byi porucEony organoaa kontroli skarbu, 
-w-ej.

W łlpeu r. b. prsez Urząd Skarbowy aK- 
cya i mńoasapołów państwowych został złożony 
do Izby Skarbowej l'*t przewozowy za- Nr. 
3.61.985 na wysłaną zagranicę wyprodulkcWr.iaą 
pras* Pastrrygacza wodę koloń^ką, w ilości 
3520 kf. i 2 kwity P-ciisktoj Kratowej Kasy 
iPożyiczfcoweij na wpłacone 43.000 rcik. niem iec
kich z*: wyzłan© wytwory.

'Z pwyftazeij ilości 7200 litrów wydano Po- 
BfeyiganBow-i w e wrześniu r. Ib. -3000 litrów ępi- 
rytusu, tera wobec togo, że spirytus ten ski«- 
rewany został nii® dlo fabiryki. Positinrygaczai, 
tocz do paikoiwni J. ■ Groslbergera przy ul. Twar
dej (Nr. 7, -Kautrofe Skbrbowa rozpoczęła poar 
fme dobhodzenie, wynikiem którego .było, po- 
mimto, że Skarb Państwa straty żadnej nil© 
poniósł, skierowanie tej sprawy do Prokura
tora Sądiu Ofcięgoiwieigio -w calu pociąign.ięda 
Pośtrzyg-ara* dio odpowiedzialności sądowej za 
gnoimaxl»aeia« spisytrou w  celach spiekulacyj- 
nynh.

Niesłuszny jest również zarzut, czyniony 
przez autora artykułu władcom skarbowym, 
że dopiero w e wrześniu podidały rewizji fa
brykę .perfum Fosłirzygacza, gdyż według po
siadanych przez Izbę Skarbową danych, rewi- 
tje  w tej fabryce odbywały się w marcu, w  
maju,, w  szerwou i we wrześniu.

Izb* Skarbowa".

Oto wasór „zproutowań", jakich ibyd ni© 
powinno! Izba skarbowa z  całym spokojem  
prawi o ,,fabryce wody kolonskiej i perfum 
p. 1  Jan (Ptortuzygac* przy ul. Belg jżkiej JSr. 
4“, ptodldzaa gdy w  art. ,JtdboteilkaJ' etrier-  
dizonio. że fabryki tej wcale ni© byte! A w temi 
jeat cały fpwaSrt ciężkości- oskarżenia! Cóz 
powiedżieó o  „sprostowaniu", które -, pc-mijja 
m iteentom  fakt, że fabryk*, której Rząd) db- 
słarczal spirytusu dla przerobu, wcale ni© ist- 
fl'ała?f

Iżba skarbowa twierdzi, i© w  fabryce „re
wizje odbywały sdę w marcu, w  maju, w  czer
wcu i w e -wrześniu"...

Jeżeli tak, to sprawa wygląda jeszcze go
rzej. Urządzania często, rewizje w  lokalu, 
przeznaczonym na fabrykę, gdzie jednak ża
dna prac* nie odbywała się! I wszystko natu
ralnie „było w  porządku"— Najzłośliwszy sar 
tyryfk n ie  zdobyłby >si'ę na talki obraaek c dizi©- 
dsiny kontroli ©karbowejA.

Izba skarbowa z tryiumfem podaje db wia
domości, że 'Połtrzygacz złożył w  kasie rządo
wej list przewozowy aa wysianą przez niego 
sagranioę wodę ikólońslką. Przj-puśćmy, że 
-Poistazygacz iwysyłał rzeczywiścde wodę ikdtoó- 
ską — list -przewozowy ai© jest jieszcź* dowo-

4

pttzyśjpielazieirJe b iegu  m aszypy, iłotcaąoej bank
noty.

Z tym  nto-ponzą-dMem tniemy ibunauazj® 
Ed'ołaffa s ię  już otraaisikać i  dloibrae 'jej z tern  
było Nd/esigc«r.zej działo s ię  talkże m inistrom  i  
wsoem inM nom  skahbiu. NaQgotrze-j dtoiiało . s ię  
sam em u skadboiw l

Gdy p . Mji-chn'Ma- ipreyszsdł ze  sw ym  „pro
jektom ", buinżitazja b iła  mu głośn o oiklaski, a  
dchio śm iała -się w  kurak.

Tj'imozaisem p. M ichateki zupełn-i-e seirjo 
zabiera snę d o  ś c ig a n ia  dauiiay.

To się  imożo noazym -Masom posiadającym  
nde podobać.

—  P an Michal-aki ni© zna s ię  na żartach! —  
pow iadają jedlni — i  m yśli, ż© -my 'napraw dę 
tak  bardzo spragnieni jesteśm y jego daniny.

—  D obry żart, tyn ła  waait — pam adagą  
dlrudizy —  a pańsk i fetrt z dianiną -ko'aatowai 
mm  ntojedn-ego tyafa , a  -cale m iljony ma- 
rdk, atraconych na w alutach tzagranieznyich. 
Gzaa zafprzestaić!

'Dlatego n ie jest ra&czą nitemoiżliwą, że  w  
m eczu loafibaloW o-daffimowym p iłk a  ugodzi w  
oroa p  M ictelsld ego.

R°man Baski.

Protest przeciska zm sohoe! 
na O-gojiiRR) dziaś prac)

• Protest Mimnw i w .
Dmlia 16 -bra. robotnicy zagłębia krakowskiego 

iieliniotnafbrotwrJl jeldioodn-iotwyin strajkiesnii przeciw 
namacłiocTł n-a 8-godzinny dzień pracy. "Wi dniu -tyra 
ustała praca w e wszystkich kopal to ach ii fabs-ytkacłi 
sagfębia krafcciwekiego, a robotnicy wytsatS masowo 
na wie'oa i zebrania, które zm tały zvotoao© z ram ie
nia Związku rob. praeon. g&ęj) ażeby wypowtedzieć 
protest i oburzenie tym , k ić iiy  chtotoiby pozibaiwić 
klasą pracującą saajr-.-atniejsaeij zdlobyczy. Imponw- 
jąoe Ibyiy wi-eee w  J-a-we-rznie. Trzebini, Sierocy, 
Iib-ią)żu, .P-rKcazazach i  w Dziedzicach. Wliiea w Ja- 
wcirznio odbył się ma iryniku pray udziale w ielkiej 
liczby rolbetaiików. Po zagajeniu .wiecu p uea -fcoiw. 
PalÓWoidic aabrał gtoa totw. poseS Żuławski, który 
wykazał doaicslość prawa o S-godz. dniu pracy wska
zując,, jak ciężką była walka o Edobyde tegciż, wy- 
kiaaaS -TÓwnocześnie chtadę partji wrogich ikiiaai© 
praouijBro;, które chętido widisialyiby rolbotn-itk*, na- 
przągniętego w j®-ram» lcaprtalb u* godiziito dO łub 
12. Robotnicy byli ,w najwyższym stopnilu rozgory
czeni) prciediwlkioi tego (nod'zaij-u „reformie** -p. Midhał- 
słriego, który z-aimiast dąć dlo swego -pirograimu po
trzebę inspekcji W pazecnyśle i powszechne -ub««- 
piecz-eii;e n» starość, wstawił do swego programu 
zam-arfh iair8-gioidizininy dzień pa-acyi

iNastęp-nie zalbra# głos w sptrawis namac-bu p. 
Mictoafeldiejgio srkreta.rz Zwiazfcu R. P . G. w  (Potee®, 
tow. (Ptepuga. iPo praeimóWtieniu tow. Papugi odbył 
się pochód' przed lofcal Rad kcpakiaanyidh, gdB» po 
praetnaówiemu tow. Żultawdkiego i  te w. Paliwody 
dem-onstra-cja ttostafa .ukończon-a- i  zebrani rozeszli 
ai ę. ( ‘ .

IPo podudniu odbyfł się bardro Kemy .włeo ixy 
botmi-ków z Sierszy i :WSEystkiidh fabryk traetbiń- 
eki-cb w Trzebkii, na którym ipoBerniawiali' tow. po
seł Żrffa-óiśld., Paputgd i Miku miejscowych toiwa- 
rzysz-ów. Dalej odbyły aię wiece i  ągiroinedraeni* 
iw TcncaymSfeu, Libiążu, Biraeazcrauch i .Dzi-edzicacb, 
u* Mórycih' piracnmaj-wiali tow. Bożek, iNicsail, Chech el- 
ski, fliiaian i  NowallociY.slki. Na wwysŁkicih w-i esach 
i  zgromadzeńiach została przyjęta jedinog#ońna« r®- 
Boducia, ka tejoryconie protartuiąM przwwrtto Bft- 
nUEictejtwi

S im e z ii i  książek.
(Wśród1 książek literackich, jakie pojawi

ły się vr ostatnich MMcu tygo-dnrach, na raolo 
wysuwa się  abiór nowel Włodzimierza (Pe- 
rzyńakiegio -p. t. „Cudowne Dziecko" (wyd. 
Gobetłuiera i Wlolffa) W niepozornych, jakby 
od niechcenia rzucanych nowelkach, p - -zba
wianych wsze-likiej liierack-isj ołirasy i barako
wych ozdób tkwią wartości nieprzemijającego 
znaczenia. Smutek i sard/miczmy uśmiech au
tora. unoszący się nad nieoi>, nadają yn szcze
gólne piętno, przypominające Czechowa, acz
kolwiek pozbawione są wszelkiej myśli spo
łecznej, roisyjsk-i ego nawreiii«ty. Derzyński db- 
serwuje i patrzy w życie, jak na zlcśiiwą za
bawę losu z  ludźmi Jego zmysł spostrzegaw
czy nastawiony jest przedewazysitkiem na 
stronę ujemną, a *gatywuą życia. On .po dpa
truj© i kompromituje ludzi tam, gdzte oni u- 
dają, bada zaś i analizuje czynniki zdarzeń 
tam, .gdzie ludzie mj ofiarą swych nledających 
się zm'enjfi właścsiweści indywidualnych.

Wybitny ten k.jmedjnpraarz posiada jed
nak zaletę, rzadko ftpo-tokaia w nasze; nov/e- 
lislyce. On każdą drobnostkę nawet ik<fii«ti'-u- 
oiflie. Dlatego też jego nowel© są właśnie no
welami, me gawędami lub upowiadanismi. 
Arcydziełem konstrukcji i wzorem najlepszym  
typu literackiego nowel Perzyóskrago jest np. 

-̂Piwteikcijai". (Niediolężny i  feiapiciw-sty (kzualto--1 
rowi-cz bauikowy znalażl się  na -boiuiku bez po
sady. W t-rudn-em położoniu ni© m oie »ob;e  
poradzić. Ramaga mmi przyjąć rai z lait szikol- 
n-ych, pasj-tając go po pffiotekoję do swych za- 
możnylch Mewoiych, poctscjw-ych stanMak-ów.

Celem zdobycia ptrzychytoości protektorów 
wskazuj© kautorowlcziowż ma sposób, w  Jatki 
z pewnością zdobędżi© serca staruszków. Są 
to maniacy. Ni-eaawideą m-ianawio:-e nowych 
doanów,' któro -stawia się  w  Warszawie (no- 
weO*, jak wszysitó© inne, przedtwicje-nna.). 
Trzeba na to wymyślać. A więc kantorow-icz 
ma w  ręce ^sposób". Wie, jaik sobie radzić. 
Podczas adwiedzia u staruszków czyha -tylko 
na -chwilę stcsoYVE-*, aby ulżyć sposobu. Ni-e- 
stó y . Poczciwi maniacy pokłócili się między 
sobą o  datę pawałania kaan'enlcy, o której 
wspoiwnifii ikante rowi-cz. Wpadli w  zacietrze
wienie i przycąjonę małżeńskiej kłótni zwalił'', 
oczywiści©, na gośba. ,-Sposób", kt-óiy maal 
przynieść niezawodnie szczęście ń©dojdzie, 
zaimieml? s ą  w jego rękach -w sznur do powie- 
ajenta. Tragó-kamizm -tego ,drobiazgu" jest 
nieporównany.

A le nie szukajcie w iniawelach Perzyń- 
skiego zapału, ognia, Bryzmu, wi-elikoś-oi. On 
jest chłodny, ironiczny, sceptyczny. Zapal, o- 
gień i Ł p. wlewa natomiast w  swoje polMycz- 
n-ft „,Z dnia na dzrań" w  „Rzeczj^pioispdljiej", 
•które wbiśnie dlatego n ie posiadają tych za
let, co nowele.

Edward M. Woro*ie*ki napisał powieść 
„Wały ©roatesa®" i ebor-aż wytwór ten sta
nowczo ni© naieiy d-o powieści iwzarowych, 
pra&cie -wydata go „Bibiibteka Pclslia- ', która 
pono, jak twierdzą, m-iaiła wydawać tylko -rze
czy iktaayi-zr.e. W .JW-alach Gramiczmych" opi
sano Mikanaście łat rozwoju dziecka poiŁsJrra- 
go, wydso-wywan-ego na pcigramiczu, na kredach 
polsk 0-rosyje.kBch. Wipiyw 'kultury -rosyjsk raj 
(pentsd wojną) n* mnysl i charakter dziwka, 
ora* poiwolaś® aa-r&Moijąe* w niem świadomość 
odrebstofei aonedrawej stanowią interes psy

chologiczny powieści. Pomys? I tendencją na
wet ciekaw©. Nrastety autor użył metody nie
szczęśliwej,. Realistyczne, jataajdtoktadmięj o- 
pisy wane zabawy dzieci zajmują połowę 'książ
ki. Drugą połowę baoailn© konflikty dziecka, 
które ni© rneże przyjmować na wiatr morałów 
i nakazów swych rodziców i pedagogów i po
śród łych walk .powolutku odnajduj© #:abie. 
iWsizysfko to opowiedziane w  sposób reali
styczny, suchy i brzmi mtby protokół -sądowy. 
Tendencja tu -nie wystarcza. Powieść jest ro
dzajem artystycznym i musi przemawiać do 
czytelnika w  sposób artystyczny, jeżeli n ie ma 
gO' znudzić. Gdyby historj-ę Michasi* opowie
dziano nam o*  50 stronicach, zamiast na 300, 
powieść może zyskałaby ńa tom. W każdym 
razie czytelnik.

Edwarda Ligockiego „Nemezis", dramat
w 3-rfi aktach (nakład „Biblj-otek'1 Polskiej), 
jest i jaik-o dramat historyczny i, jako dramat 
psychologiczny nieciekawy. Mglisłość ł?a i r.ie- 
wyiklarow-a-na treść aprawy psychologicznej 
pozostawiają wrażenie szkicu, pomysłu, któ
rego poeta w stobra nip donosił, nta wykaztaJ- 
cił dostatecznie. Mówi -się tom często o tem, oo 
jest wiadome zapewne autorowi, czego ijednak 
nie widzi i n-ie wie czytelnik. Dzirato autystycz
ne powinno przemawiać sanno przez «ię, sta
nowić całkowity sa/m- przez się  tłumaczący #i-ę 
świat. „Nemrors" natomiast wi»i w  powi etnzu. 
Mógłby ten utwór poetycki uratować jeszcze 
język, jakiś potężny obraz czy sugestywna wi
zja. Tło — rok 1800 w HiVzpanji — daj© aż 
nadto mtejśca dla tych celów. Żaden * oi«b 
jedtaak n i e został przez auł ora- osi agnSę/ty.

Z popularnych jmita przekładów Wtyta dwa 
docatekały snę nowego wydania w ..B^bljołac© 
IPoiskiej", Braatometa „iywctj. P*ó Sw*w«ł-

nyeh" i pierwszy tom „Tfy*na5d“ Rousseau'*.
Szybkie rozchodzenie »'ę ar-cydzieł K-teratuiry 
fraJUcuskiej w  przektadzio znaloomitego tJóma- 
cza najlepiej świadczy o tem, jak 'bardzo po
trzebną pracę «pełn-ia IBoy. Jeżeliby kon-'ecL. 
n-ość nowego wydana* żyw otów "  dal* się  
wyjaśnić motywami n'ezbyt artystycznej: u  pu- 
blioznoścd ciekawości (o czem fi-lułenme -piszó 
tłómacz w  przedmowie), fio drugie wydanie 
..Wyznań" świadczy o rczbudzouem -w kieenun- 
ku głębszym zainteresowaniu się 'literaturą 
firanouską.

Tow. rwyd. „Igfus" przystąpiło do całego 
szeregu wydawniictw p. t. k u ltu r a  Nowej 
Polski". Zadaniem tego Nlziału ruchliwej in- 
łtytuioji, jest wydawanie książek i broszur, o* 
mawiających najpilniejsze zagada!enta z dzie
dziny życia k-ulturaJneigto j społecznego Polski 
Ijudowoj. Do-tychczas ukazały się dw ie książ
ki. pierwsza J. Pohoskiego p. ł. „Nowa Zagro
da", rozpatruje praktycznie zagadnienie nowe
go os'radta i przystosowania budowraidwa za
grody nietylko dla celów gospodarczych ale 
i dla celów kulturalnego życia jej mieszkań
ców. Druga to 'Wl. Mteychert Szymanowskiej 
„Nauczatrte 'Dorosłych Czytania i 'Pisania". 
Wskazówki metodyczne. Książka zasłużonej w  
walce z analfabetyzmem autorki omawia me
tody nauczaną z elementarz*, podaj© oceny 
oiKjjweżniejijizych podręczników j azereg uwag 
o celu i ftpoadbach nauczania dla dorosłych. 
Wobec ciiągte -wzrastającego u nas zrozumień* 
kmćeczności walki z ciemnotą i analfabetyz
mem książecaka Mr. Szyn i arroi wsk' ej powinna 
dostać sd-ę do rąk tych wszystkich, którzy za/j- 
uwjj© się waiteą z MutitabetyziE«tn j półanculfa- 
betyzmeja.

Ł
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dem. Ale mniejsza o  to. JdMi wysłał wodę 
fcoO-otźską, to ją kupił. ’Be jjdtwż ją mógł wy
produkować, skore ,,i*bryŁ&‘‘ ie^o .polegaj* 
na — pompowaniu spirytusu z iraoauopolu dla 
celów spekulacyjnych?!

(Nieprawdą jest oo pieo* Iżh® skarbowa, 
śe na takich postrsyżyaacŁ ,j3kart> Paórtw® 
straty żadnej nie poniósł". (W tym i w wieki 
ionyćh wypadkach Skarb Pańafcwa j>o»iósf o- 
groanne straty, ponieważ, cała gospodarka go. 
raałczana polegała na tom, aby gorsetowy i 
apekuiianJci mogli się jaknajharctekg -obłowić.

—  - i , 1

IM lila Bili!
I  SSlIiWig I

Stojąc ściśle a® itenoiwiSŁu aieubratoem, 
jafco dyrektor miięday in anod owęgo Urzędu Prą
dy? taw. Thomas odda! widMe usftugi iPolaoe 
vr dpirawie G. Śląsk®, dcięfci tem.u, ńe oromu- 
miał, iż iatota sprawy leży w towenfcji rofeoitini- 
czejj i dal wymaz temu 'poglądowi. Ponieważ 
poraesuiniilęoie eprawy gca-nicślą l̂kiej na .plasz- 
czyanę społeczną dawało ,pnziawta$ę Piodsoe, 
pmaata piosSkneślemi© czynniflCB robotaiweg® 
mielo ilu wMfct© onn®cB«me.

Stamtowilsko Albert Thomas m-afltuj© się w 
Listach, wyatosciwmyicih dlo potokiok .oirgaiiiim- 
cjjl rawodówyich na Górnym Śłąsfcu.

'Pozaliiam Allbeoit Thomas powziął fcaqjaly;- 
wę stworzenia komisji miesnanej poljfco - ®a©- 
mieckiieij z udiziaSem ipuzedlKtawaciieli międizy- 
nanodowiego Biura Pracy dio (puzepuciwejdżeiniia 
saecretgu ąptraw rolbotaiioaych, które poiwwłaiją 
wskutek ipodisiafu O. Śląska (sprawy Mbeapie- 
caeń spo&ec®aych, umów żhitotrowyah, dżklaino- 
ści ntopirizerw®nej rawiązków zawodowych na 
obu obszarach, wotouości pffEedhiadzania gnalai- 
cy prey 'udawaniu się dio pracy i  a powrotem 
i Ł di).

Do aasrydh tow. na Górnym Śląsku tow. 
AJbemt Thomas -wystosował następujące listf. 

Panu prezesowi ©etnfflrailiwgo Związku 
eaiwołdtawego polskiego na G. ś . ma ręce (p. 
Soikala, Genewa.

Panie PnelziesSe. Telegram, który lotay- 
maJem aa pośrdinóiotwem przedtetaiwiaitóla Rzą
du pofetklego przy Radz^p Adimdidsttiracyjiaęj 
ndędzyTnarodow ego Biura Pracy, wyraża u- 
ceiuicia mnamie mi. Mogę Pana zapewnić, że 
w  zakresie sil i możności, ni® zaniedbam nii- 
caegio, eżefby diecyraja Rady Ligi w sprawie 
Górnego Śląska foyła sprawiedliwą i wpły
nęła na uspokojona* umysłów.

Proszę przyjąć, Panie Pnataesae, wypasy 
uzaicunku i  powtórni®.

(podpis) Albert Thomas.
Genewa, 8 października 1921 r.

Pamru Pnemea(ow4 Pofcakteg Fortu SocjalK- 
s tw n s j  ma G. Śląafan, na ręce ip: !F. Sofcala, 
iGenewa.

Pani© Prezesie. Piaeeyłaan Parnu po.
dmiękowami© za tetegmaum, kftóay tołmymaleitn 
za pośredlnfebwlesn pTOedlstawicSeita Rządu 
polskiego pirzy Radizie admihłdstracyjiuea mię- 
dfcyuairlcłdowiego Batona Pracy.

'Deuyzjs Rady l ig i  Narodów powzięta 
Ibędzl* po iw»z echMaio nmem dbadaróu sprawy, 
rcopatozcnin lolbusifcrionfliyioh źycizeń i w trwa- 

iej chęci mir pcświęseoia żadnego Bfu=szmego 
prawa ani uobuoŁł  

P roszę przyjąć, Paad© Pnaawsia, wytrazg 
vzoicutaku i ©owfcżamiLa.

' (podlpis) A ! W  Th#«a*.
Genewa, 8 3931 ł

Kronika softsiswfc
Komisja przemy^owo - haotUowa pod 

przewadnictwem toiw. Diamanda iwysłuchaSia 
reierato pjrzedstaw cielą mią. przemytu' a 
bandlu ip. Kiratmszijku w  spreiwi® proediatswioi. 
Dych Polsce i Niemcom propozycji goiepcdar- 
czych w  związku z decyzją o podziale Górne
go Śląska, uwagiledai łających zm casą część 
ẑ tdiań polskich. Wyjaifedem udaieftaiiii. cpróca 
^gc przedisti' w  i ciele M. S- Z. dra* Mim. Skar
bu Na tea teroal wywiącato się dyskusja, w 
której brali uidaia! to w. Dtemwai, pp. Wiwrz- 
®d'dki. Osi-eciki, Ro;set i Wujd!a/iidaki. Glówmyia 
Przeidmiotem dyskusji było jwelsaowdenii*, do- 
lyczace morki, niemteckiaj u*’ G. Śiąakto, spra* 

produkcji i wyiwozu węgła oraa srarawy 
celne. Są to kwestii©, mające dla Polski zan- 
czemte b. dlan-tosłe. Ze wtzfilędu ®« to., że nw 
teniyezmy teks! propoisycji Rady Aimibasfdbrów 
nadejść miiał de Warczawy w  ciąsru dhiia wczn- 
rajezego, pcizewedri 'czący cdrocsyi poetechsejasa 
do czwartku bleżącefo tygodhi*.

Kranika piUtfMiii.
v  ^  9prawi9 wykonania decyzji Rady Ligi 
.aro „w w kwes'tji góraoifiąaklefc która po 

za l w e rdzan u ]&j >ptWj konSereację AmlbaM- 
dorow_ z upowa*ni«c iR R*dr Najwyawśj, »»• 
staia_ juiz zakoiinunikoiwmia Rządowi poiakie- 
mu i memiecfcemu, dW i«dujeKy aż*, że oba 
te rzą y ina;ą w «ągu 8 dni z a. w adamć ,prŁ6" 
wodtoicz^cego_ Rady Najw^ż 0 w yjęciu
przez n .eh ułj decjejż. iw czasie tym1, a więc 
do dn. 2i> b. m. mają Rządy p<->teki j 
ki podać do wiadomość-' nmnrek* swych 
przedstawicieli: jednego w kowiyji dks aawar- 
oia układów na cza* przejściowy, &ra2 dwóch 
ir  komisji mieszanej, która «j® rzm n f  nad 
wykomantem wmyslk eh zairsrtych uaaów. 

Neciwi oczni® po ote-zjawiaki capo

wi edsd obu państwo przystępuje do pracy Ko. 
miej* dtelimutacyjna, której przewodniczajcym 
mianowany już został gen. Dupont, ten sani, 
ktoiyr przeprowadził wytyczanie granicy poi* 
*ko-o!eim'i©cikiiej na ,póirio.cy. Komisja ta !>ę- 
dr/, e  miała trudne zadanie do rozwiązania, 
gdyż będzie musiała szeroko uwzględniać o- 
aroennie skom.płikw,'a!ne stoeuuki, wyniikaiajce 
z tego, że granice gmin, podanych w decyzj1, 
przebiegają niekiedy środkiem jedmolJty.ch 
akapień gospodarczych i t  p.

Równocześnie przystąpi dio pracy .komisja 
dla zawarcia układów1, do której obie strony, 
delegują po jednym przedstaw ̂ ctelu; neutral
nym: przewodni czącytm w^edteg T/szeik; ógo 
prawdopodioib i eństwa zostanie Szwajcar, p. 
Gustaw Ador. Komisja ta, natouralnie przy 
pomocy całego szeregu ekspertów, przepro
wadzi rokowania dla zawarcia umów gospo- 
darozych.

'Po ukończeniu prac komisji detemótacyj- 
nej i dkt zaw-a-rch umów ibędą mogły dopiero 
strony przystąpić- do objęcia przyznanych im 
teryiorjów. (Potrwać to może, wediug ofcliczeń 
czynników miarodajnych, nie dłużej jak czte- 
ry tygodnie. Nie jest iwyMureome, że nastąpi 
wezwanie dio wcześniejszego objęcia przyzna
nych terytoriów.

Oprócz powyższych dwóch fcoairslji utwo
rzona będzie jeszcze komisja miesizama, która 
urzędować zacznie w Opolu jeszcze podczas 
trwania, urzędowania komisji imiędizysichiszinii- 
czej, w tym celu. aby zapoznać się mogła z 
całokształtem zagadnienia górnośląskiego. Ko- 
iB'Sjia ta, skradająca ®ię z dwóch Potaików i 
dwóch Niemców, pod przewodnictwem oby
watela neutralnego państwa (wyłączony jest 
ndztet przedstawicieli tych państw, które bra- 
ty  udział w  rozstrzygnięciu sprawy gómcślą- 
Kk'ej.)>, prawdopodobnie Szweda, ma za zada- 
w e regulowainia stosunków dkonomicznyich na 
okres przejściowy^ na podstawie umów za
wartych przez specjalną 'kctmi.ąię trzech.

Wreszcie ma ibyć utworzony Trybunał 
rozjemczy, dla rozstrzygania na pkres przej
ściowy o wszystkich sprawach natury ptryw-ał- 
nej. wyoeklyi.h wskuteik zasiofiowania umów. 
Należeć doń mają: arbiter Polak, arbiter Nie
miec; proszony będzie o udział również 
przedstawiciel Rady Ligi Narodów.

Co się tyczy umów gospodarczych, które 
mają być zawarte, to aajważniejsze z  nich do
tyczyć będą spraw kolejowych. iZgodnie z trak
tatem wersalskim, według dotychczasowego 
sy.&temu, całemu Górnemu Śląskowi winna 
być przydzielona część tafoopui ogólno-pań- 
stwowego niemieckiego. Z tego pirzy działu ma 
być część znowu wyznaczoaiia na przyzu.ain.0 
Pdlsce teryto-rja. Z łerni jfraydziałaml. Polaka* 
i Niemcy utworzą rodzaj wspólnego zarządu, 
Ipondominimn gospodarczego, na ,przejściowy 
okres l5-'letn\ pr,zyczem mają być uwzględ
nione potrzeby reparacyiine etc.

Dalej ma być zawarty układ w sprawie 
wodociągów i elektrowni, gwarantujący swo
bodę korzystania., z tych urządzeń.

Wreazci-e nastąp :ć mają uitlńdy: w sprawie 
waluty, węgla, robotników, imj&JejjshoŚei no ro
dowy7 ch. W spraws-Ti noibo.tu.i.czych ima być za
gwarantowane ifetniejąoe ustawodaws.two, pra
wo swobodnego praejazdu przez granicę do 
miejsca pr&oy. ewent. zamieszkania, zachowa
ni© uimów zbiorowych obecnie obwiązują
cych w przemyślę, uznani© istniejących związ
ków zawodowych eto.

***
Juteo, w .poniedziałek, podpisana zoetaui® 

w pałacu .Prezydjum M nlstrów umowa pol- 
sfoo-gdańska, opracowywrama od lutego b. r. 
Traktat weraiElski przewidywał w ant. 104 za
warci© przy pośrednictwie głównych mo- 
carwlw sprzymtorzoaych i etoiwarzytsaooyoh 
kPoiwencjd regulująoej wzajemme stosunki Pioł* 
&ki i Gdańska. Konwencja ta została zawarta 
<w listopadzie 1920, stworzyła jednak .tylko za
sadnicze ramy, które miała dop ero wypełnić 
umowa osobna. Umowa ta .była przedmiotem 
rokowań, które toczyły się ;od lutego b. r. w 
13-tu ilsomMiach mieszanych pod! przewodni
ctwem. p. 'Plucińskaego, obecnego Komilsarza 
Generatocgo Rzeczypospolitej iPotokiej w 
Gd^askui z poilskiejjłslronyi i  senatora p. Jewdjo  ̂

.wekfego ze «trouy -gdaóukiej. Rokowania wyka
zały ntemożliwość iporozumieniai sio w zafere- 
#ie kilku tylko spraw, które zostały .poddam* 
arbitrażowi; w prEewTażając©j ilości spnaw <v 
sięgnięto pełne porOKiimtonę, tak np. w apra- 
wiach sikarbowych, dcfnych, gosroodarcaych, 
językowych, szkolnych, w tow-esiji położenia 
prawmego Polaków w Gdańsku i gdtońaznaa 
.w BoJęc*. jądowtmiehra, a-uchu 'gramtoznego i 
t. di. Celem podpisania umowy przybywa <ło 
Warszs viy dm. 24 b. m. delegacja wmlnego mia- 
®t» Gdańska z  prezydentem, senatu Sabniem 
*« czeto. Będzie ją oczdkiwał na dwwcu -w za- 
«ięp»tw © u eobecnego prezydenta ministrów 
p. minister Stefitowtoz, oraz ,p. miin%ter spraw 
■zagraniezn-rch Skinmunt. Delegacja złoży wi
zyty NaczPlnikoiwi -Państwa, Mr rszałlkowi Sej
mu, (Prezydentowi Min strów ■ Ministrowi Spr. 
Zsgranrznych. O godzinie 5-ej po .południu od- 
będai* się uroczyste podpisanie umowy w pa
łacu Prezydium Rady Ministrów, gdżto rów- 
u eż wvdany będz e wieczorem raut na. cześć 
dsSegeeji wolnego tniasta.

Komisarz Generalny | Raeczypospoiiitej 
Fv?.*kiej w Gdańsku, p. Pluciński, prayfoywa 
4xi Warszawy dn. 28 b. im.

** *
D'a. 20-go b. m. podpisany został przez 

przewodu .ozących delegacji p. Prokopa Maxo, 
mkisbra peiaiomocaego Rae-czypctóipolhej czę-

sko-słowackiej, oraz p. Jana Dwcrzacaka, ssela 
sekcji ekonomicznej w Minasterjum spraw za
granicznych i ,p. Henryika Strasburgera, kie
rownika M n-isterjuim przemysłu. ; haazdlu, trak
tat handlowy z Caechosliawacją, będący I-ą 
częścią silrkdową grujpj7 układów, któro w 
myśl porozumienia obu Rządów będą raa-sm 
przedłożone parlamontoim do ratyfikacji i jed
nocześnie wejdą w -życie.

Traktat, zbudowany na zasadzie klauzuli 
największego upnzyw lejowsu-ia, spaany Ba 
przeszło czteird-zieis'u' stroina-ch ptoma maszy
nowego, obejmuje 'konwencję han-diioiwą, za
wartą w trzydziestu artykułach, oraz szereg 
aneksów, oirnh-wiajiących (kweeiije sipecjaln©, 
jak: zasady komumókacji kolejowej, układ re
gulujący obrót w pasie granicznym, układ do- 
tyczący ochrony przed chorobami zwierzęce- 
m-i, układ1 co do dezynlekcji wagonów, służą
cych do przewozu byidla i t. d.

Przed r&tyf kacią ipoiwyższegę traKtatau 
podpisany zostanie (będący obecnie w toku o- 
brad układ, dotyczący obustronnego przywoza 
i wywozu towarów, gdzie strony przyjęły tr 
prócz klauzuli najwrótezego uprrrwitoiowania 
zasadę najdalej idącego uwrziględiuien a intere
sów gosipodairczych łudnteści, oraz »kl*d za- 
pewnhjący Polsce przywóz węgla- i kok*u, 
wzamian za ropę i produkty naftowe (w myśl 
uchwały rady ambasadorów z 28 li.pca 1920 r )’, 
a wreszcie likwidację dawnej umowy kompen
sacyjnej.

Ukończenie tych układów jest prsewady- 
iwaue z końcem października1.

*
* *

Dnia 22 b. m. odbył się w Bebrederae s 
zachowaniem zwykłego ceremoniału akt wrę
czenia Naczelnikowi Państw® na uroczystej 
audiencji listów uwierzytelniających przez 
pieirzuzega posła nadzwyczljn^go i Ministra

pełnomocnego konfederacji szwajcarskiej, p. 
puak. Hanjja PfyKera d^Altiahofen.

IPós&t wręczając listy uwiei-zydeiln ująć©, 
wygłosił pizemówłenie w języik.u irancusk m, 
aa któro Naczelnik Państwa w tymże języku 
odpowiedział. Audijencję zakończył® dłużaza 
roiłoowa Naczelnika Państwa z posiem.

«!* I
Minister Spraw Wewuętanyth rozesłfł do 

arszystkiich wojewodów okólnik w sprawie 
przekraczania przez prcoodaiwcóni’ rolnych ar- 
tykmłów ustawy o Kał-atwii erki zatargów zbio
rowych pomiędzy pa- oo. -awcamd i 'pracownika
mi rokiymi. Jak wiadomo-, wskutek ustawioz- 
jzego uchriante się od. ut.ta&Jłu w Komisjach 
Ruzje.mciych członków, wybranych prze® 
zw-iąziki, co miało miejsce w oderesto otd sdomp' 
nia r. ub. do ^nnroa r. b., kura padtwyższoaMi 
nostsia do 1COCOO mk. Re:'.Pit: t 'po lwytżs ania 
kar był pożądany i Komisje roajemcne w 
kwietniu r. b. były uruchomione. Jednak i ©- 
becnrle są wypadki ptriekroccroraia wyżej wspo- 
aamtottych rrzepiećw. Ponieważ nieraz Kofflńr 
pje rocojemcz© nie dochodzą do Skutku i  w dnu- 
gim term iwie, narażając e-lfurkiw aa zawoty 
i (wymctfijjĄc zamęt i nżeządowołenie mae no- 
botmiCT-ych, Micisiw Spraw Wewroętranyrti po
leci! wofnwodom dopilnować, ażelby wnicskJ 
mąpektorów prrcy w. pfrzedimnodi© nakładą.;!® 
k*L* 'KHjpatryrsrane były niezswłotean'!©, a k-ary
pieatedai© ści«ęaa« e nsłeżwtyim! pośpierhe*. 

a s’ *
, Dziś w mlntote-rjum sktebn o g. 10 rano 

odbędzie się pierwsze postodtresnie anUotety w
anrawto pociągnięcia do świadczeń puhflliios-
aych i dasiny kap-tału ruclromego.

* ** *
(Wczoraj w  południe p. prezydenit miał- 

etrów' Ponikowski, wrtochał na objazd służbo
wy na Krosy wsdiod toe.

}k m  wyprawi JCarola.
EKSCESARZ KAROL W SZOPRONTU.
Wiedeń, 22 październik®. (SPA2’). ((Wied. 

B. K.). — Według wiadomości, któr© w ciągu
utotegłej nocy r.ackszly dio jednej z tutejezydh 
komisji koal ćyjnych, b. cesarz Karol przybył 
•wczoraj: po południu samolotem do Saopnond*.

PRZERWANIE POŁĄCZEŃ.
Wiedeń, 22 października.. (>PVT). — 

# e u e  Wiener (MTtagszeiteg*" donosi z Wi«- 
ner-Neuistadt, że już wczoraj po południu po
łączenie telęgraf czae z  rachodtii-emi Węgrami 
zwłaszcza z Szoproniem byio przerwano. Wska
zuje to, że przygotowują się tann ważne wyda
rzenia polityczne. Dziś o godzmie pói do 
diruig'ej po północy wiedeński© micioteirjrjm 
spraw iwewnętenyeh .oSizymaloi wiadomość, 
te  pogłoski, óbiegaijajce Wieneraeuestadt o 
przybyciu Karola na 'Węgry, pctwiprd**#* 
się.

MARSZ NA BUDAPESZT?
Wiedeń, 212 października. (PIAT). (Wiedl 

IB. K-). — Krążą pogłoski że -Karol z oddzia
łem, którym dowodzi Ostenibuirg, ma poma
szerować z Szopron a do Budapeertu.

NOWY GABINET.
Wiedeń, 22 października. (IP1AT). (Wied. 

B. K.). — ,^Neues Wiener Abendibilatt" donosi 
z kół (koalicyjnych: B.. cesan; Karol został po
witany w Szoprcniu przez b. prezrdsnta wę
gierskiej Iżby posłów Rakcwsikytogo. Karol 
zamianował go prezydanteim ministrów 1 po- 
roezy! mu utworzenie gabinetu. O ile dotych
czas wiadomo, w skład nowego gabia»te 
wchodzą Appomyi, Andirassy i Dr. Gratz.

STANOWISKO RZĄDU WĘGIERSKIEGO,
Budapeszt, 22 paździ©rai'ka.. (DAT). (Wę

gierski© biuro kor.). —  Z Szo-pnonia dono«zą': 
B. 'król Kairol przybył tuitaj dni® 21 Ib. on» Wo
bec tego nie oczekiwanego wydarzeń-'®, rząd 
węgierski stoi na etanowi-sta, iż fcn& Karol

w my® art. I-go ustawy z r. 1920 nie może
na Węgrzech wykonywać władzy panującego 
i pOwieien oipuśc-ić terytorjum węgierski©. 
Rząd wydal stosowne zarządżeni*.
PROTEST PRZEDSTAWICIELI ENYENTY.

Badapeazt, 22 ■ paźdz-emka. (1P.AT). 
(iWted. B. K.). — Tutejsi praedstowiciieto En- 
tonty przedsięwzięli kroki u rządu węgierskie
go protestując przeciw!: o powrotowi byłego 
króla Karola. W ciągu dni® wręczono rządowi 
węgierskiemu zfci-orawą noilę protestującą.

RZĄDY CZESKI I JUGOSŁOWIAŃSKI .
(POROZUMIEWAJĄ SIĘ.

Wiedeń, 22 pażdzernika. (DAT). (Wied. 
B. S3.). — „Neue Frete Pres3©“ donosi z Pra- 

( gi: Między rządem eseskim « jtigoMowiańskim 
odbywają się nieustanne telefouicŁiie r zmo
wy, mając© na celu 'przeprowadzenie wspólnej 
akcji na 'wypadek gdyby b. król Karol objął 
rządy 2« Węgrzech.

WIEDEŃ ZANIEPOKOJONY.
(Wiedeń, 22 października. (PAT). —> 

„N©u«3 Achtuhrblabr donosi, że przed połud
niem odbył się w Wiedniu szereg zgromadzeń
roboto1 czych, -na których omawiano kwestję 
powrotu Haibsfmrrga na Węgry. Mówcy wzywa
li robotników, ażeby zachowali spokój i x:mną 
-krew. Od dziś rana gainiizon wiedeński jest 
w pogotowiu. Wojsk® w pełne® ufflhrojeniu 

w leoszarach, gmachy publiczne obsada©- 
zł© są cdidziałami Bundeswehry.

TYROL ZAGROŻONY.
Włsdeń, 22 paździerofika. (PAT). • 

ĵKorresspomiSeinzi Herzog41 podaj© rozmowę 
swego wspólpracowr. i!:a z jednym z członków 
rządu krajowego w Tyrotu, który oświadczył: 
Tyrol niuiKi 'być w pogotowiu. Oczekuj* on 
spokojnie wypadków, gdyiby jednakże tafcie i 
w Wiedniu nastąpił zamach legitrm'styczny, 
aatonczas Tyrol odłączy się od Aus,trjó,

iokola  sprawy śląskiej.
MOWA PRUSKIEGO PREZYDENTA MINI

STRÓW.
Berlin, 2(2 paidnieruiiika. (PAT). Prezy*

ćent ministrów pruskich, Stegorwaii, wygło
sił w  sejmie pmafcim iprzemówdiesrie w  spra
wie Górnego Śh ŝkia, -w którem oiówiadlczyl: 
Sląisk musi z konieczności u le c  źaglatiisi*. 
Wszystkie Jdeiujące intelektu łce  siły muszą 
obecnie opuścić miejsc* siwej datyt hraasowej i 
pnący. Niesłychany etos uigo>diziiJ nistylko w 
nas, lecz -w całą Europę.

Siła płatnicEa Niemiec jest ziulpełai* osła
biona, jak to w swoim ez:si© przyznaj Lloyd 
Georg©, ponieważ .utrato tego bogatego terenu 
stanowi zanndlejszenie -ogólnej siły gospodiar- 
ceej Niemiec. Obecnie chodzi o to, aby baidać 
z z;m.ną fcrwią fefcty, któr© dtoiprowaidziBy do 
podziału G., Śląska. Nie wolno nam- ustać w 
staraniach, alby jeszcze w osti toiaj chwńli 
zmienić dlecyzję n-a naszą (korzyść.

W końcu swego przemówienia -precydemil 
Steigwwaid zwrócił się dó Niemców gÓ.izoślą- 
skich, podeszi jąc >ioh nadizieją, że rząd pruski 
dołoży wszelkich starań, aJby los Ich uccyiaić { 
łatwiejszym.

W oz-asie przemówieniu Stegorwald® so- 
cj'rilliiśc,i i koiursaiści fwwltowróe 4 giośao pro- 
itestowali, tak, że 'poszczególnych ustępów 
praemówiania prezydenta ni© moźa® hyto bto-

OTimtoć. Nac^cmahsci oapedsają z  tego powodu
as- socjalistów, zarzucając im, że w  tak cięż
ki wm pototteniiu, odrwrżają się pulblliczaii© w y  
aSęjpowisć z ekscesami. <

0 UTRZYMANIE RZĄDU WTRTHA 
Barlto, 22 paźdteieraika (PAT). NncMiź- 

*d* poatedoento roarlaimoufiu niiKmioakiiiego ni* 
ódbędiE&a *ię przed -pontodizaa&ki.ein. Zwłoka 
w  s-y.derjóu (paciannenibu spowodowana je®t głó- 
wiai© tern. że SG-jaińśoi oraz *>Ąaliśoi ni ©za wi
eli OTynią f-rasciglcan* wyallfid: w ©eto popatroia 
fafekeilu Wóóka, a zteasraza utmroaniia dna 
Wirtha ma stamcwd'sikiu fcandl'erEai. Jak się zdeje, 
w stro-OTifeiwach ©emfiirrm j ctoimiokraitówi naatą- 
iPitft aandama na korzyść dra Wirlha.

LUDNOŚĆ GÓRNEGO ŚLĄSKA.
Bytom, 22 paźdaiwniika. (PAT), ^ u rjęr  

ŚląakP' podaj* <iz« tóaiytsrtyikę ludnoścS Górne
go Śląska, lat dat: c.’&dtug cgfoisraoniąj granicy 
ipawpódiate d.o Pot-A; i de Niiaioiiee. Polska 
otrzyma 13 miast, 323 gntim więjrtdjdh i 892,82-7 
rai**tłkaói3óvv. Ni-eincy aaferzymuja 82 miasta  ̂
1114 ymln jakich i 1.26Ó981 mieszkańców. 
W «K3ceigy]raości do Polski pnzępadhie: z po
wiatu wibcałskiogr) 21 gmin wiebakiah i  16488 
nał«®zkańc»w, z p©w. rybnickiego przy'padn © 
Podsn© 3 iS!ia*»l», S8 gmim wtoj-kteh i 122,882 
BKtoszkfisMów, « puwhdu - psacejtoakiego — 3

r
/
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mtiifflaltaS, 93 gminy wrfla’sM® i 122.897 mto'iwYajfir 
ców, a ipcwaartiu teitowkilkftego — 2 «na«®iai, 23 
grniiny Tróajsik&e i 209,980 mięaztaiteów, * P°- 
iwia*u zabrakiego — 9 (gmin wdJej^ki'ch i 4£ '* >3 
zmcaakaóo&ffl, z powiatiu KróLewstoeg Hut>“
1 smasfco, 712,641 mieszkańców, a [porwtatu by- 
temakikgo — 14 gmam •WuSjsfci'ch i 190,944 
cnieezikaiictw, z powiatu tenaogćrakiego — 
miasta, 94 gminy wiejeskiie i 54,327 r^szfcaA- 
ców, a pcfw. WblMnueoloiego — 2 miasta, 43 
grajmy 'Wieijskio i 35,152 mieazlktókiów i ® 
gU-wódkaego 3 gminy iwtetfdete i 3937 naesakan-

"statyistyfca ta  ©iparta jest na spiste tudtno- 
6 4  e e. 1010. Wedttug tego ąwsu 
kańców, iktónzy należeć będlą dlo 'Pofe&i ‘była 
następująca: Polaków 586381, Niomców
266,606, oraz t. zw. ^dlwnrjęzycEnydh*4 42,701. 
iZaranaczyć uiafitiży, że ód cotai 1910 ludność G. 
Statics powiększyła się o 10%, a  uświadomie
ni© nanoidKwe potoki® madame *ńę sjwtbęgo- 
w eta.

W  M

Ra i n n a  M o -
i i — Komisja MtędsysojuaBnio®* ojftasdła d. ®  
b zn. w powiecie Zfckmhn ctau (tóężTBta. Po g>- 
dżinie 9-ej wueraoretra nio w i n o  wychodzić na 
anfcsto.

  Z powodu decyzji geine-wsfcŁej prezydent m.
■Wrodarwia nsdcasał cgólmą telObę w  mieście. Z» 
HBcystikLch budynków. państwowych powiewają cfeo-
rągwio iałotoe.

  F r a k c ja  p arf& tn ien ia rn a  miemiodlre} paT tji
lu d o w e j  n a  s w ó m  p łą tk o w e m  prcńiedrw niu  o św ta d -  
cayta, iż d e c y z ja  w sprawi© gówośteskieą jokt ui©- 
a g o d n a  * w yaite ien n  p W tó e e y ta  i  p r a e d e t a w ^ s i ę  P -  
lco pegwsioeróetraktatu w e c s a k k '.e g o , vnslou'ek t e 
g o  n ie m ie c k a  jwuntja lu d o w a  d e c y z ję  tą o d ra u c a  Ja
ko nieprawną,

E M  8 j f f ln t  n r a M  Fraiii
P*rył, 21 pafdkięmitea. (PAT). (Havas).

Odtpcwiadteijąc w IzJbie na uiterepelaqk Boiamd 
aświtodrayl, Jurwdąmuijąjc do k a rfe n e ra c j®  wa- 
ezyragtoósdciiej, w której o u  UKacStatozyć, te  sniie 
iwyjecfziĄ o :'ie używka azęśeiow© tylko zaiufflr 
aie tminiiejisffiościi.

PttKtyka półtonowa rządu —1 mówił Braaaud 
—  jest p o l i t y k ą  p c flco ju  wewnętaoniego i ©po
lecanego. Traktat W «»aM i, to układ mdędky 
państwami spraymieraonsemi, imający na celu 
iapewni«iie wykonania Tiraiktatu Wersałskr.*- 

. go, a więc skłonienie Niemowo dlo (zapłaty. Ni© 
.Tnożnaiby utrzymywać, id r z ą d  ni© u  czym i  ni
czego w sprawie rowbrorcni-a Niemio© i  śe 
Francji gsroizsL inflefoeapteiCtteńUtwo w chwiai, gdy 
jeij ©iły morelae i materjalne pioawalaęą na 
łjjrwienie jaknaytapersych .-jadzie*, w ctowiad, w 
której Niemcy wydarz 36,000 armat i 4 mil- 
Jony sztuik l>rcai i można chyba tylko 'dtomagać 
się" o<I rządu, »żsiby cerował w deMym ciągu 
i nadal ptx>w'adiził (kontrolę.

Briwnet aaząaczyt, te  prcypraniał przed- 
etaiwi c ie l  ran państw spamymierzonych w try
bunale Upsbaan, ii  Roda Naijwytfaza postanowri- 
ła podląć sprawę wninioiWajtców nanowo, i A© 
Firancra jest gotowa omdaić ich przez kontu- 
mawję. Kiomteja niiędizyłojusanitezych donade 
ców prawnyich, zastanawiając się nad ratotóliwą 
afccęą wspólną iw pewyżisaej sprawie, ni© p >  
wmioia jeszcze decycijt

•Z kolei ©niand omówi? fenSfikó sprawę ̂ gór- 
nóśląską, za®n?jczaiąc nafcaijutrz po zaipadimęcifu 
dtecyaji, że Obecnie ostdiacyidowam.©, iiż iwsoho- 
diia arsenał O. Słą©k» ni© może nadal sfflutyć 
Nieciwiu. Rriand! Wjyrafta uzmani© dla ©Jbimy- 
miieę «i?y mioirMnejj, która dcpnowadteiHa do 
rotzrwiąar.pic sipora.

Co dio jWKltyM w^chodniiąj, Briand <*ana(j- 
Trn'H ie  wszelkie dbawy rajiiksaięłiy. Rząd Axugoay 
Tgoidtd się na wyznaczeffri© wraz z Francją 
granity iw Cy(litej! (Pn;amjec wjylioza mastępni© 
korzyści natury prywatnej oiraiz tiasansawe, ja
kie przypadną w* udz a te  a powodu pawyts- 
SŁego uikTadU.

W sprawie pianiu iwyplaA, pirzygoitowanego 
jmzSez kcmlisję ódSaikOKlowań, iStotaud uodkreftla 

z naaistkiiaffn chamaikten światowy kw7©stjii timan- 
zoweii wioboo w«tnząśii©ń waihitowydi oraz oł- 
Jbrzyunidi mifijardówytcłi *um odisnkcdlawań.

O m a w i a j ą c  konferancję waeet.ingtodiaką 
prean,’.eir stwjonfea. żo wbrew oskaniemcofm, nśie 
potóaiwi laby pnaad faktami dotóooauieair, an&sa- 
tą cxzid iinformpwaJ zwwse* jpsriamsfjt o apra- 
wiaah, która muały .ibyó diefiinity.wioi* iroawiącsa- 
n©

Pio podjedli cibrad’ Briaired; prBrtawwia w 
datezynn ciągu, powraca :ą.c dlo spirswy bralru 
rówmowagi weiuitoiweij,, k tóra nie powinpw dó- 
prowaidwi do stc-aioe-nia z ocau sprawy oczeki
wanych TCałiizadi ze strc my Niecni©©, Niieaucy 
zapłaciły pierwszą ratę. JedkaiWfce o ile dtugo- 
trwialh wójroa wyczeftipała kasę pań-itwTiwą, to 
równiceześnie abcigpciity się janftocpilki. Sfiziąd 
Wirtha. ma didbrą widię w-yjpztośenia zobowią
zań i  czyni pcAvaAre wysiłki zarówno <w sipiftk- 
wi© Torckrojciniia, jak i z punktu widiaenia E- 
m«in®owego. Niemej’ powinny płacić w dewk- 
aach zagrań,iicznych., praedst awisijąoyidh maetkę 
w' stócie. Wiślicy fbiam ińd i 'p-nzeimys-towcy), 
którzy są iprtoeciwnilkanii W idii as. wyważą z 
Niemiieo towwy, kaip:ita2y, i  kupują pcnzćffcię- 
btordw a pnnetoyeJoiwe oraz uksenoika zagrani
cą. dając V- ten spotoib dowód, iż (WóLąi, aby 
Niemcy Ibyły baaiknutora, Ni© daimy się jednak 
owcuiIćaA Wa/ysry' gedweny się n« to, ż© wtar 
Bii&ny Niemócan uMwić wykonani© przyjętych 
aóbowiczań.

WSaofń'0u omóiwiJ pramjejf «p«iAvy, doty- 
cząioe polityki iwwwaetraóeL

Ryga, 22 październ ik . ('PAT). Korderen- 
oja socjalistów bałty old ch, odbywając,, się w 
Eydtoe, ogłosiła koaminsikat z obrad. Przyjęto 
wal osiki następujące:

1) Zbliżeni© Fhsilandji, EstoojL, Łotwy i 
JJlvrj loży iw interesie piolalarjata.

2) Polityka wyiżej wyra i śnionych państw 
powimnia pójl&ć po linji zblizon'iia z Rosją so
wi seką.

3) Pairtje zgoidinie iwyistęjpują prz,©siwko 
wojeamemiUi związkowi WióafegioGcohywk ® 
państw  wyżej wymientonycih z Polską.

Do tego O'Stialtaiego piunikto delegat estoń- 
s5d wniósł poprą wikę iniastęr-ujiącą:

„Sprawa słosfuńkiu z BoSsiką iprze® partj!© 
n?®z>e rozpatrywana ni« była i postanowień w 
tym względcii© nie poąiadsTOy.

Uważani za rui'eimoM'liwe roestrzygiaręci© 
pytania co do udziału Polski w tych lub in
nych konwencjach, miogącydh wyniknąć w* 
przyszłości".

fi& H i p » i i  p i l l i
P3 I lI tE ltn r ! i?

W ina, 22 października'. (PAT). „Dzien
nik Kowieńisikti“ ogłasza odezwię posłów Pola
ków 'na eiemi' Kowieńslkiej, w  której czytamy: 
„Zajmadh. na  naszą powagę poseilską w dnitu 6 
lipca, r. b- obraził poozucie godinoścti nabodio- 
węj Polaków na Litwie. Zanim ni© otrzyma
my zupełnego zadóśćroc&ymianiia t a  zmiiewegę, 
jaką warn wiyrzadlzioino w osobie waszych po
słów, nie śkłfdają:1 m'auidaitiówr, mi© 'przekTO- 
czymy progu sejmowego". Odezwę podpisali 
po»3owi©: ks. Bronisław Łaus, Antoni Sanśe- 
loweki, Adolł Grajewisikś.

Pom aó, 22 paMfeietmlika. ((PAT). Tocząc© 
się o.d kiiWtai dlni 'pentraktaoj© pomiędlzy rolbot- 
oaikami a  praedsiębiorcaimi zakRidiów UDetaiuir- 
giicznych nió dioprowadziły do rcfflułiatu. Za
równo związek zawodowy polski, jak  ii zwią
zek klasowy proklamowały na dzień dzisiej
szy strajk, który miLał olbjąć rówinież robotni
ków, zatradmiionych w  zakładach miŁejelkiich, a 
wiięc ełektrowm-ię. gaw m rię i rakłsdy wódlo- 
ctiągoiw©^ Oba wymienione związki odmófWBiły 
rokowań z  Magistratem, żądając, aby piroiwa- 
dtooin© on© były wyłączni© za pośredmictweim 
Zwdązikiu praoodwwców, którego Magistrat mi® 
jest członkiem. Dziś pumkttuiafilni© o  godlz. 12 w 
południe robotnicy zakładów m'ftaturgi.cznycib 
oraz wspomni bo y■■’h zakłatlćw' m ’ e j sdC'.ch pó- 
(rauciffli pracę. Władze micffsfcie w pcironuimie- 
uiiiu 7, wkdteami wojskonwemi poczyniły ni©- 
mDaczni* ódjpówiedinie zairządtoenia. Około g. 
2-ej wo»s!?o uruchoraiło ©lektiroiwn-ię mcejslką. 
DzieninJki popohidiniowe wysdy bez opóźnie- 
n!Ła. Zbiuraiiki gazowe posiadają narazi© do
stateczną illaSć gaztt,, k tó rr jednak d!o mi,eR®- 
kań prywwinych c-ostorcrany Jest w  ograniicmo- 
rtej ilości. Władze wojskowe t  tu  wydiaty od* 
powiędnie zarządzenia na wypaldteik przedłu
żenia się siTafku. Wreszcie przed wiiieicwobean 
osHuga wwjisikow©. urudhifrmiła s t 'e j f  pomp 
wedopiayofwydh, tak, źe wodla diodhodźi i <to 
•wyższych pięter. Zarówno ©ieiktrowiaia, Jak i 
gezoteritt i zalcłridy wudioriagow© Ptrzeiten,© są 
przes wajsko. Prywetne zakłady mietalbrricz- 
n© są nieczynne. Stra jk ma w-yłączmi© charak
ter ©feonomtezmy.

M M  ( t M u n i .
— 20 b. m, roztjacaąit «lę w Prsdzn GaeWkiej 

ąjaad rosjjakid-i gtudeatów emligraniów.
— Urwzyato otwarci© t. aw. iWotoegio Uniww- 

sytotu Ukraisi^iago w (Rradza Oaesktej odibędm© 
gżą w niedzielę 23 ł>. m.

  Spaiiiia się w Łada przędizaiMa RfJbitniowi-
czii. Fsb.pka nępłiDiaęta doas^ętato, straty roli jo
nowe.

— Mi^dey Persją a AłganisMiiaiu zawarta zo-
stała przyuitarao zaczepno-odipartn®.

— Łatwa ponowni© zwróciła się dlo rządu so- 
wi«cik'ego z żądantam retaEwicji paasktu teMatu 
V^ko^owiego joayjsiw-fctawiakiego, n® mocy które
go Łotwa hik otrzymać 100.000 dziesięcin lasów.

  Do Rvgi przybyła deiew.njo boJlszewinka na
konferencję państw bdtjckirli. Na eeeto dek-garii 
słoi saloffltak V/CIK. Miłuitta.

Plttm odczytów7: 1) Dr. Firuchtofji o ochro
ni© roaieeferzyńslwa koibtet pracujących w 'kra
jach eurppajakich i i\v -Poteoe, oraz ,jea aaacaei- 
niu stpoOerar>a-hy.gj©iaiiic®nem. 2) Dr. WĆKjhraW- 
skiL — Co ludność powdinnia wtadaiiać o zafat- 
saowaniiu iprodukltów ‘apażywczydh. 3) -Dr. Piór 
łrioiwiski.. — Co kaiidjj' poiwiizriiem. iwiiadai'ed o a- 
matomiji i filzijMoigjj. 4) Dr. ifęlooeiawislkii. — 0  
alkoholami©. 5) Dr. Frućibtruam. — Pyl za
wada wy i zdlrowi© iroboidiitów. 6) Dr. Gaw,- 
iows'ki. — O znaicceiEiiiu ®m>a©t i ognodiów w  źy- 
ohi uóbataiików. 7) Dr. Plotrowslkt. — O iką- 
pietoich luidioiwjnch, oraz soereig ódiaz^ntów. iłur 
slroiwainych 'przezroczami o walca z chorobami 
zakaźaemi: Dr. Frrochtanam,. — O powstaniu 
i sizerzwiiu. się chorób zakaźnych. Dr. Ksc- 

■ przaik. — Co to j«st grui/liiaa i jak się od nie.j 
i uebrenić. Dir. Gawtowfkl.. — O wato© z cho- 
: robami zaikaźnami, o watoe Rlpołccraaeij z gru

źlicą. Dt. Barach. — 0  dmin.:>ey i A-ctcakanh za- 
połbiega wozy ich. Dr. PloŁro^ki, — Szazepie- 
ni© oebroaine jako śrotfek waćfia z ©piidiamijaiml.

Sprostawanie. W epira-wczdaniiu z piogrz®- 
bu tow. 'Paliti'dkiic'go przez pomyłkę opuszczo
ny został wtatęip o widtórjle w pogrzebie Elek- 
troiwnii, w ikftóre[j itmiealu ipuviemiawiai pireeosi 
związku tiow, Nedbaroer. Pwiiiująe powyższe 
jodjiiocffl&Sni© Egzekuity.wa O. >K. R. dziękują 
oiińciositaz© etektrowum za j'©d wdział w (pogrze
bie naszego za&łużoinego lowalrzysza.

Egizokuflywa OKR. PIPS,
Warszawski Robotni esy Fundusz Wybor

czy. Wol>ec zbliżających się wyborów do Sej
mu i Rady Miejskiej Egzekutywa O. K. R. 
wzywa towarzyszy i sympatyków P. P. S., 
Związki Zawodowo i kooperatywy wytwórcze 
i spożywcze do wnoszenia składek na war
szawski robotniczy fundusz wyborczy. Fuindu«z 
ten uityty 'będzie 'wyłącznie n a  cole wyborcze. 
Składki należy ws:osić na ręc© skarbniczki 
funduszu, tow. St. G lisczya^iej w sekretaria
cie 0. K. R. (Aleje Jerozolimskie 6) od godz. 
10 do 2 i od 6 dio 7 lub iwnoaić na rachunek 
bieżący Nr. 40a w  Banku Ludowym, Marszał
kowska 99.

mtanicmeg® Zareądti. Sprawy b. wsźne. ObecmoM 
każdego bezwaględai© obowiąauijąca.

Baczaiść, doioror dom©wi Pragi! DaiS, w nta- 
óz:elę, o goda. 4 po. w sali przy ul. Brukowej 29
©dfljędai© się ogólne zeibranio dozorców domiowiph 
|> T sg i. Oraawfaoa będs:© sprtwa żądań cfeoiaamic*. 
«sycb i awiąjBlco-wytói. Stawcie się Liczn e.

I

Dzialm’ca Jorosoliwisk*. Zelbrwmie Wydziata kuJ-
luralmo-oświŁtowego idaielnicy .TareŁCiLausfidct; od- 
będizi© się w (ptoniedisiallelłc, dn. 24 b«n. o godła. 7 w. 
w lrJkahi datalnicy Cthfctdma 41, poatadisedij© Vv’y- 
dnlatu. 'Proisawif są o przybyli© tow. tcm Ollflfe- 
-wkiz; Szrotil. Rbdiniakfiif Sławek, Swadecki, Jędaiasz- 
ika, Olczak, Sizwaibe, SK̂ -'bk i inni.

Diielnica Ochofa. W poiniedizaoWc dirł. 24 btm. 
o giolda. 6 i ipóE w bo&aftii dzicMiicy, Grójecka 45 — 
36, odbędą© &ię ogóto© BBibramie czfbnkóiw dztaLni- 
cy, na któro winni przyóyś wszyscy csfionŁioyrie.

» 'Wydział IwM.-ofwiał. W pomiedEtelelc, dn. 34 
hm. o gada. 6 iw lokalu OlK'R. (Al, JeroMotiimriki'e 6) 
odlbędai© się posiadaemi© Wydaiaflui teułtuiraitno- 
ośtwiiato.wietg!o, próeeeiol są o przybycia weęyecy 
oztonlkawiWL

Wydział fmansswy. W pordcdaiafelk dirt. 24 bm. 
o goda. 6 w loflcsiu OKIR. (Al. JeaioaoEimKlata 6) odt* 
bęctai© się posicdzeiaie WyidaiaBu finansolwego.

Dzielnica P»wiśle. W pomiedtzMek drn. 24 hm. 
-i ęoda. 7 w tokalu daicinicy (Sołec 68) odbędata 
się posieidizeina* tomitetu.

Dzielnica Wela-Ozyzte. W pomtaddałek du. 04 
bras. o golda. 7 w loScalu <i®i©linicy (Wolska 44) od
będzie się post©dże nie kcimiteta.

Dzielnica Praska. W panieklŁiałeJt dra. 24 Ibm.
o goidfe). 7 w Wksliu daśetafcy (Brudcowa 29);, «s*ifcę- 
dzie się posadzeni© ikemitabu.

Kolo drukarzy. We wtorek, d)n. 25 hm. o goria. 
7 w lokaini OIKR. (Al. Jerciaokimish'ile 6) oldibędtó© się 
potóedEfflnie Koła dirukarzy.

„CTTłjOPSKA PRAWDA".
Ninlejszetm zoiwiadiamiamy towarayszy, fi© 

z  przyczyu oid redakcji miezależnych Nr. 1 
„Chłopskiej Prawdy" wyjdzie z iygodai©w®m 
otpóźnieuiom, t j. d. 30 pażdzierraillofi' r. b,

jPrenramierata do końca roku — 1&Q m?t.
Cena .pojcdyńicaeigo miTuhero — 30 mk.
Artykuły, koTOf̂ porndencj© i Eaimówteiinia 

przysyłać należy n*' adres Csaffr. Wydiz Wiv}- 
ski-ppo P. P. S. (Warszawa, Wabecłca 7), $>*«* 
niądz© zaś na P. K. O. Nr. 3075, 

POKWITOWANIA.
Weraz. Okm. Kcra. Rcfo. PlPS. fcwiRrńa <t Odlbktr 

urn neisJtęn̂ iąoych eltar na wau-ssawisld tondusz wy
borczy ; T»w. Janirtawica Zy-gmuuał tnk. 100. Df. 
Plraisfka nes Idatę ®r. 5 arie. 2876, — teatie na 8a.«rtę 
nr. 3 mile. 567. Tow. asfic. 200. Ttaw.
Cirhodka wic. 100. Tow. Kowatóki mik. 100- Ze
brane na tanIftireJMJTi dh. U fcoa. r.;fc. 4100 fen. 50 
Broiraiifinniie mate. 96. Ob. Ns/Sctrrot/ki mfc. 1000. D*- 
mych Te of W rank. 100. Brejiw«ąy «&■ 910. Q*>. Kmi
ta tnk. 800.

0tfc*yf tow. Diaraftcda, Dnia 27 b  m. w 
czwartek w sali T-wa Hygieuvozuego, Karo
wa 31, tow poseł dc Herman. Diamand wy
głosi odczyt na tema4: „Pclsika polityka finatr 
sowa i gospodarcza". Bilety od 50 (dla człon
ków partii) do 300 mk. zamawiać należy w 
OKR. PPS. (Al. Jerozolimskie 6).

ODCZYTY Z DZIEDZINY HYGJBNY.
Wydteiat Imltorailuorośwlatowy pnzy Okir. j 

Kom. Ryb. orgautouje szereg odiraytów popu- ! 
lairnych a doiediztoy hygjeny. iP'.erwsEie wykła
dy odlbęidią si© We vrtorek o godz. 7 W. tw lokia- 
k ch  dziełu. Powąziko-wstktej, Gkotpawa 30 m. 16
i dtaieda.. WoLa-Gzvato. W©tóka 4h,

l i s t )  do Redakcji.
Uprzdjmi© iproszę Sz. Redaktora o icmie- 

sączeń;© ;\v Jego poozyiiaem piśmie mniejsze- 
I go sprostowania: ,
i Wstrzymują© się 'do czasu z podaniem 
I izczegótowegy sprawozdana z obiad Bieio- 
; ruskiej Konferencji Polityczmej, odlbytej w 

Pradze w dniach 20—30 września 1921 r., nt- 
Biej-azoiii prostuję t y t o  słareg  fałszywych 
kałoirmacji. \

Nawiązując do artykułu, opartego n a  inr 
tonmscjach p. Alehsiuka w „Gazecie Wair- 
*Łfuwakiejv‘ z  dn 15 października 1921 r. p. t. 
„Echa biatoruskiego zjuadu w Pr. d ie  poda- 
ję:

1. Nieprawdą jest, e© zjadcl miał charaik- 
t©r wybitnie antypolski, gdylz j diogłcśni® 
przyjęta rezclui^a, p r o te s tu ją c p. zediw rew- 
bior 'wi Biaitorusi na mocy traktatu ryskiego, 
w rówiwj mierzi© zwraca się przemiw Rosji-, 
jak i  Polsce.

2. N 'aprswd? jest, 4© ,*za * n ty p * k ięm ł 
rewołucjeeni głoscuwała t. «w. gŁiupa Dulbi'9}- 
kowskiegd". Na. ajazd w Pradro  udało się 
dostać tylko mnie sam emu. Z pówodu trud'- 
raości owhrry politycznej z kraju przedoartia- 
lo się tylko kilku przedsfeteictełt. Oilbtło siię 
to na wyniku głosowań, gdyż olbrzymia więk- 
(otość mieili em%ramwi z  Litwy kowieńskieji i 
Niemiec, naokół uwelleriniicy rządra Łastoiw- 
akiego, * niezbvt dobrze usposóbioiiegio w sto
sunku db Polski.

Co do mojw oTjenitarji' politywrsef — fosrt 
oma jpowsRecfczito Hvana w Poisce i na  Biało
rusi i potwterdaoiaa długoletnią (wspólną wal
ką przeciw caratowi rO'3jT?ik emu.

8. Nióprwwdą jest, że w  ,jdyskusjl ńde- 
raafiy rk-euty bol'szewiolci©".

4. N iepraw lą jest, ż© przedsteirdeM mło* 
dizteźy ukraińskiej, tłcząctej się w 'Pradtoe, „o© 
świadczył, że mamach lwowski .był diaiełenra u- 
kraińsktej młodzieży marodiowej1". O srrttftaej 
sprawi© zcmadiu lwowskiego' na  Białoruskiej 
Konferenojii Pohtyczmsi nie bvło mowy.

Le©n Dubieil: owaki, 
Pratzes Komitetu B kłontrklego w Warsaaiwi’©.

ni i

Szanowny IPani© Red aktorze!
W 'imię prawdy uprzejmie upraszam' o po* 

mieszczenie na łamach „RiohoiteÓca" odpowie
dzi ma notatkę „Bolszewickie bagaże", po
mieszczoną w  Nr. 220 z dnia 17/X 1021 r.

Nieprawdą j«st, jakobym ©kspedjował ba
gaże Delegacji bolszewickiej, repatrja'cyjin*'] na 
własne ryzyko. Stwierdzam to dokumentami, 
ie  każdorazowo przy wysyłaniu bagażu taktoi- 
wy był przyjmowany na mocy pisma Delega
cja (Polskie!) dio spraw repatrjacji. Również 
niedorzeczny zarzut wyimaginował sobie autor 
notatki jakobym był „agentem taotoewwk'im 
do wyszufcwainia towarów!... Zaiste Warsza
wa ma tak mało diomów handlowych I różnych 
fi nur, z którymi prowadzi sprawy haiudliow®, ża 
czloKikoKi Delegaeji bolszewickiej ikioniecznem 
było zwracać s ę do mnie o pośrednictwo?

Go do rzekomego plomibowania bagaży De- 
leffiioji bolsujeiwtokięj plombami M. S. Z. rów
nież mija s“'ę z prawdą. Powyższy sposób nie 
był stosowany tak przy minie, jak i obecnie, 
więe n '6  mogłem plombować.

Stefan Nisiyk, 
b, intendent gmachu delegacji poMue] 

do spraw repatrjacji.
0

Z prze d staw i onyteh przez P- N’-'sryka dto- 
wodPów ckaraujs się, że iatcWi# wy-yJaT bagaż 
bolszewicki na podstaw ę prsma Del. .polskiej 
do spraw repatrtacp'. Ciekawą yc-st rzsczą, ża 
D«l. poMca piozwatała iwywotfć b o l^w ik can  
bagaże w nieograniczonej ilości! !D&:©gaicijh 
więc rós. nieraz wywoziła P° 1-7® kiilo baga- 
żfti'. Pccsaitem kurjBr ńetegaoji1 zcifruu/ąo W 
potciilą®u cftły przedział, saipycha ©o od! góry 
ds» dołu walizami i paczkami!...

Zw. Zawodowy Frs«K*wjjikćw I PraoOwnfo
Krawieckieh, zawiadiaitiiii& swych członków, iż 
zebrani© wyib0TC®e odbędizii© się dziś o godz. 
10 rano w sali iPoloraja pozy ul. Jrsn&j, 
Brosimy o licizne przybycie.

Zwiąsek Piacawników Miej*k!<k w Petfee.
Dziś piirkhWtois' o godz. 8 .po pot. w lokzlu Zwią*. 
ku Al. Jerazoliimskie 6. (dawni©; 56) odbądź* się 
ogólne zebranie szkolnictwa. Towa-rouwa catoeiko- 
wi Zwiąajku prmwn* są o punktu#** preybyd*. 
Wejśca za okazani** kgitymaoji tó*Hte®W-
skiej (zielomej).

Bars»o4ć! Cstsak^wifKssa. Wyk. I Zursądu ©5.
Zw. Ju!\ro o gada. 1
w uocy odibędaia się poiKeriaauta ctównków1 wy-

m .
Pasok w resiSEraejaeh.

WialiB'(>r,ny Panie Eddaktarae !
Witadcsąc- iż -Pańskie piaroo działa enargicante 

tam, gttes zUsodci petrw-bs, awraram si? do Pana 
w naaftęprjfącdj oprawie:

O aJai imii o porusaanie sprawy dizi.dejssych 
cem. w roTUnn-mcjŁfih wariSeaiw-̂ lcicli. iNaijta,ń»M mięzna 
ptjtewwia tooeatoi’e w restauracji 300 aait, a  ąp. fczmy- 
««l, Wotlet, bstetyk, wraży i i. p. od ' 850 -  450 
nJap. 2 naietoiki 800 rok., omlet z owocatmi 400 
tak. i t- A

W«b«e te*o, *« otiś np. mięso -wjeprmw© tea- 
sańJtje 160 unik. toat, » cielęcina i iwotowin* są 
j«:V.czo łań:®', dłontcK ikosetuije SCO ido 850 rok. ca 
funt, naOlaP8®1 «ynk« w śródmieściu 860 rakp. fumt, 
j p., dltanzeęjo reiłtaiuratoray liczą aobie o tyta 
■więcien? a pre&cież. pradiśkty koiRtuflą i«b jeamaw 
tasieć, bo "WMj-stko otrzymują hiarteim.

Niecbźfł oliociaż 'prasa warsMiwaka weijmt© się 
tĄ sprawą, ę.tyż j«at to dkaadaliicssny wyzywk 'lud- 
nośeł miazta.

Lfe®ę wyrazy Batośnego szacunku
P. Wyao*k4

On. 20 paidc&i uika 1921 ®-
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Drobne wiadomości.

J k Q B O T H U T *i n t © d « i© Ig , 2 3  paditierailtm  1821 r .

Mikroby ospy. Balkterjolog Aiferiia ódlkryl uniillcro- 
by ospy. ReRtaj©, doikooywan© z  Jtnwią chorych, 
dały w© wagwifcicfc wypadtocfa irymiiki ■adarwaia-
feoe.

Zycie eospodarczs.
Notowania giełdy warszawski#},

265.
lParyż 287 i pól do 292.
Loadya 15.750 -  16 200 -  16.100. 
iPraga 42 -  42  i ^
D dary  Stan, Zjedu, 3.SS0 -  4.190 — 4.175*
Bertin 25   24
Wiedeń 135.

H«ndel eagranicniy Francji. Iimtport franci urtri
iwoikree pierwszych 9 miesięcy 1921 r. wyraź* aię 
03,®rł  15 miljjemlów 833 mtijjany 528 tysięcy za 24 
małjtony 806 tysięcy 681 tom. W raku  eeeatym za 
i*® H m  oflcros import wynosił 88.014.020.000 Irala- 
Jfów za 36Jl65.286 tom. Eksport m  okree 9 miesięcy 
r. b. sięga 16.862.685.000 framlcótw, -w roku iwszlyan 
■•Ił sa tern sam ot-res 19.947.706.000. Matomlmit tDość 
tom a 6.961.680 w roScu zeszłym doszła da 10.727/593
*  tnodou bieżącym.

KARA ZA POBICIE.
W związJiu z notafiką p. t  „Nteiiudnkł po

licjant", zamwesiicizioinią -w jy-r?;© 213 muszego 
pteamk, o^skarńaiiąoą pcMicjaata a r. 2364 o po- 
bid« Cfaouynowsikdieg© za nieprawnie raym aw ar 
n ie  się  etprtaediacfc? gazet i  hroisan®, R eferat P ra 
sowy GI. Kotm. P. P . dtotaosi, ża podiiojant ów 
z esta l u k a ra n y  24-igadziinnym aneseitem za nie- 
wfaócówe za,chowami© s ię  w obec zataqytmamogo 
ChonmOiWSfei ?)»<>.

Kronika.
CIĄGNIENIE MILJ0NÓWKI.

W e wczobagszetm triągnieiiiAu inflljoaiówiki 
nosta i w y losow any  n r . 4.983.912.

STAN POGODY 
(wedfug rfemych Państw. Instytutu MetoowJ.).

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 13.4*, najniższa, 82.*; w  Zakępamenn, o- 
negdaj 18 i  1,

Przewidywany praelbieg pogody w  diiitt dzi- 
Mifjszyin': Przeważnie podhimiuirao, mglisto, eieiplo, 
miejscami deszcze, wiatry z kie-nupików ywriunrimiinh 
1 p o ta to 1 onro-eaćfc odcich.

Cukier na karty. Wydawanie oukrta, na miesląe
październik juć się rozpoczęto i irwifi będzie do 
dnia 12 listopada, Cukier w 109 gr. wydawa
ny ,es- .orz oz sklepy miejski© i upoważnić tie punk
ty sp r  eoaży na kupom Nr 1 św oio wylanej tsurlj 
kontyngenscwiej. Cukj?T ©przieuawany będzie biały 
po-drug wag>‘ ne'to O m a cukru z© względu na wy. 
wekie ©podatkowanie podwyższona została do mk. 
280 za 400 gr 1

Punkty sprzedaży mogą wydawać culkieir tylko 
za ckazanietm catej karty; realizowani© litoponów 
odciętych jest miedopuszczaiine, grozi coM ęctem 
prawa sprzedaży j odpowiedaiataMcią sądową.

IW okręgach, w których dotąd kart mi© wyda
n a  rządcy domów po .odbiór kart zgłosić się w t a  
n i; w dniu 24 b. m. w biurach okręgowych 16, 20 
i 21 (BeJwedertska 4), w  d n u  S6 Ib. m. w 'biurach 
okręgowych 6. 23, i 8 fSretorna. 12).

/Wyd*walaae kart instytucjom odlbywać się bę
dzie w dniu 26 b. m. w biurze Inspekcji Biur O- 
fcręgowych — Czackiego 5.

Z Wydziału Zaopatrywania. Biuro Seltoji Opa
łowej Wydziału Zaopatrywania _  Kredytowa 2 — 
fast czynne w* W szystti. d/ni tygodnia 'oprócz mi®, 
dżael, ówiąt i sobót, w ‘Wór© dla interesantów jeali 
bezwzględnie zamknięte.

Cercy wytyczne na materiały apteC!aie Z ra m e . 
ata dirogistów i  właścicieli składów aptecznych u- 
atainowily detalicznie celny wytyczne, beż opatowa- 
ute, w składach aptecznych na okres od 24 paździer
nika do 6 listopada r. b.: Amioiiujaik płynny (cena 
saiżonai) 100 gram. mik. 30. bandaże długowi 2  i pół 
Błrtra (cena zniżona) za centymetr sz?roik©ści 
16, ©semcja octowa 100 gram. mk. .85, kwag ibomy 
100 gr. mk. 240. 10 gr. mk. 25. Kwas karbolowy 
surowy 1 kg. mk. 225. oeaysHBony 10 g r. mik. 20 
lignina (cena. zhiżona) 100 gr. mk. 1)10, ocet spiryl 
tusowy mocny % litr. fi. mk. 1(38, ocet spirytuso
wy naturalny % litr. fl. mk. 115, oB®Jlycynowy 
(cen® zndżcffla) 10 gr. mk. 25, senes 10 gr. mk, 10 
etoda amonjrka’lia  (bieKdło) 400 gram. mk. 50, sal 
da krystaliczna do prania (cena zniżona) 400 gr. 
mk. 30. soda do p'oia (cena zn;fton») 109 gr. mk. 
85. sól gorzka IOO gram. mk. 25. feppemfyiDai z wy. 
czajiaa I (cena zniżona) 400 gr. mk. 220, te rperty . 
Tie zwyczajna II (ccinc zniżona) 460 gr. mik. 180, 
wata Łygroakciprjna 100 gr. mik. 860 dó*400, woda 
ut-leniicinê  (cena zniżona) 100 gr. mk. 45.

IFVlbh©*>o$6 proszona jest w  razie dosftraedSMnr-ch 
pra tew ©zeń podanych cen każdcraizcwio jn^eSdowilS 
o tych piTypadkaicih w tBoSeftdjean T-wi© Drogistów 
(M . 154-20) lub w Stow. Właściciel' (Składów Ap
tecznych mi. sit. Warszawy (teł. 187-08).

Co«y w magiach. Wobec drożyzny wielki arty
kułów', Zwigase* włascicceH m«gli ustanowił nastę
pujące ceny od maglowania bieUzhy w reernych 
maglach, 40 mk. od walka, oddana do maglowania 
75 mk.. kosz średni 750 mk. bosz « T 1500 mk. 
W elektlyeznych maglach 50 mik. od' w ,łka. na ko- 
*w ee«a ta samfl'. Za wypożyczenie magio wnika od 
wałka 20 mli.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się iw dniu 24 b. m. (ponicdŁialaik) 0  god^. 
7-<j (wóoce.. w sali posiedzeń Radyt

(•)  Popularywrja *drew«taośd. iW celu ss»rz»- 
nia śród ludności miaista zaead adrtrwotaoóci Wy
dział miejski zdrowi® puibllczaego.oigtóiieuja szereg 
ŁeepSaitnych odczytów w  różnych dzielnicach mia
sta. Odczyty rozpoczną się 25 b. m. Program tych 
prelekcji w formie popularnej zawiera także tema
ty i Irwebtj© życiow®. jak o ochroind© macierzyństwa 
kobiet pracujących w krajach europejskich i w Pol. 
stoe, oraz jej znaczeni© społecmod) ygietiiczzi©'; co 
lu b o ść  miasta powinna wiedzieć o zafałszowaniu 
produktów spoiysiczycli; o znaczeniu miast-ogiro- 
dów yt życiu roibolników, 0 alkoholizmie, o pyle za
wodowym i  zdrowiu robotników i t. p. tematy, W 
'hielnicy jerazolimsldej będą urządzane odczyty 
specjalnie dla praoowniikófw miejskich. Prelegenta
mi są wyłączani© lekarze.

(*) O los szpitali. Komisja radziiedca zdnoiwia 
publicziiego i eijpitałniotwa, po wysłuchaniu refera
tu  i wyczerpującej dyskusji w cprarwi© przyłączenia 
Wydziału szpitalmćolwa1 do Wydziału Zdrowia Pu
blicznego, przyszła do jednomyślnego wniosku, że 
w  interesie miasta taJd© .połączeni© byłoby cetow© 
i pożądań©. Dlatego fkomisja postiaoowiła wystąpić 
do Rady Mii©jakiej z winiosldem, żeby Rada wezwa
ła Magistrat do przeprowadzenia tej sprawy w  naj
szybszym czasi©, tak. aby zamieniona reorganizacja 
aog la  nastąpić s  dniom 1 stycznia.

0 nauesante powszechno W  porwtfocf© prufltań- 
skiim odbył się seęreg wieców, na których przyjęto 
rowwucję, oświadczającą się za Bi^diuiiiókjiAso-wą 
szkołą .powsaechną. ZeibratoLa poatamowily współ
działać fiaiausowo s władcami scitołnornl ptrzy u»ku;- 
łocznlaniu planu rozbudowy sieci szfejl.

Kolejowa hiWJołclra wędrowna. Dyrektefa W i
leńska P. K. iP. zorganizowała ibilbljcWlcę więdrow- 
ną, Ictóra objeżdża Muj© kolejowe, wydając książki 
polskie praoowulicwm do czytania i  saimokształcieifflia 
się. Ni© posiadając dos'atecar’ej ilości książek, bi- 
bljiotęka wędrowna dyrekcji Wdfafekrej prosi 0 
składanie na jej cel© Icslążak pod adircseim: War- 
seawa, Marsza&owska 51 m. 17; W ita) — Kau
kaska 2, pokój Nr. 29.

Zawieszenie - pisma. Na zasadzie decyzji Wy
działu V III Karanego Sądu Okręgowego w Warsza
wie w dniu 20  października r . b. zawieszono cza- 
Bopisnno tygodhiow© p. n. „Walilca Rabotmicza'.

Ruch budowlany. Mimo. zbliżającej się zńmy. 
rttcih ibudowlNiy jest w  całej pełni. W tych dniach 
przy ul. Mairssatkowis'lci'ej w pobliżu ul. Siennej 
pmystąpioTio do nadbudowy piętra na 8 -piętrowej 
kamienicy ora® na ul. Pańakigj Nr. 97 budują ol- 
braymiĄ jednopiętrową halę, gd«i© mieśrić się bę
dą warsztaty, produkujące całkowicie rowery,-, gdy 
dotychczas wiele części rowerowych trzeba było 
sprowadzać z zagranicy.

Z Zachęty. Komitat Tow. Zr-chęty Sstuk Pięk- 
nydh, pragnąc uczcić przypadlające n« rok bieżący 
50-ferce dzicłalinoiSc.i mtclarskioj ,prof. Leona Wy- 
czółtowsk;egio, postanowił urządzić jiuibiteuszową 
wystawę dzieł artysty. Nb wystawę złoży się sror^g 
prac najibandziej charskt&ryatyranych dla różmycih 
okresów tiwómooścl ’Wyczd’kowrtdago. Wystawa 
otwarta zostań:© w pierwszych dniach listopada.

Goszcząc© obecni© w  Zachęci© nader zajmują
co wystawy specjalne obudziły żywe zainteresowa
nie ogółu.

Stowarzyszeń i o Wolnomyśliciel/ Polskich iprtzyj- 
miu|j'© nadal zapisy całon-ków do koła warsaswęfcie- 
g» oodmemró, goda. 6  — 7, w  loifeailiui przy ul. Kró
lewskiej Nr; 16.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Roczne walu© zebranie T-wa Itibljotoki Publi. 

csnej odbędzie gię w* wtorab, 25 b. m. o godz.
8 wlecz,

Z T-wa MtfośiufcÓw lite ra tu ry , W tóedtaielę, 
d. 23 Ib. m. w  sali T-wa Hyigiemcmaefeio o godz 5 
pp. odbędzie się odcayt proff. Leona Pctożyckiego 
P. t. „O wychowawczem zaacajeaniu Eiteratuiry*1. Od
czyt ten uirBąidooiny jeiat steraniem T-wia MiipSailków 
Literotury. Bfflty w kasS© ©d 509 — 50 mk.

Zjazd Rratni«j Pomocy- Lwowskiej. W dniu 4
i 5 listopada r. b. odbędzie się ejaad h. ozłomlków 
Brate. Bam. duch. PolHechuiki lwowskiej jak© w 
60-tetaią rocznicę ftM an ia  tegoż T-w». Wydaicł 
T-Wa prosi wKaysfUdch b. czte ików o wzięcie udziia- 
łu  w ujeździ© oraz o aai\viadoimienie o udzade w  ce
lu ^wentuaflmęgio przygotowania miea/fca-n i*;—Sekr©- 
tarjato  T-ova Brat. Pomocy, Lwów, PoIiiitedhmHk*.

Zjazd eugeniczny. Dinda 29 b. m. (sobota) © g.
6  i pół wierz, odlbędea© się zabrani© paafedjjaadów© 
dla zaana jomieni® się i^estiniaków, w iiotefflu Polo- 
nj® (vis a via d.W'oiroa głównego). Dnia 30 b. m. 
d iiedtrala) o  godo, 10  .rano odlbędaie się  upocayiste 
otwarci© zjazdu w wielkiej sali ratuszowej, ipoez-am 
zjazd podaieli s ię  na ©©locje: etugeiateią, ziwiailcza- 
nia chorób wenerycznych j  nierządu, wydhiowiania 
©tycaaeg© i seksualnego i  pranwno-spoiecaną.

Sprawią lokali dfe prayje®dnych zajmuj© się  d r.
P. Dalccłd (ul. Walczą 26 teł. 278-85) w- godz. 6—7 
wiecz. Zapisy n® wii.ecizomi'c© przyjmuje dr. Po- 
trneibowakn. (ul. Złota 14, t«l. 66-11) w godz. 6 — 7 ' 
wiecx.

Bilety wstępu na zjazd będą do nabycia Od 
ccwarthu w  biura© T-wa Wallid n© zwyrodn:’'©niiean 
rasy (ul Jarozolimsiiet 16, dawiniei f6  od gada. 6 
do 7 wiec*.). O m  biletu 500 'mk. Bilety tylko dla 
dorosłych. Młodzież z zakładów wryfisscych ma watęp 
za okaT.łn ;©5ji matrylcuły.

WYPADKI.
SCHWYTANI!; BANDYTÓW' CIECHANOWSKICH.

Przed dwoma tygodniami, jsk  wiaxfomio, jacyS 
bandyci napadli n» akład mawufrfictiutry Hersatowl- 
caa w Cieóhanowt©, rzuciwszy '3 borniby. PandeWaJ 
'brt’dyci ci byli uromduirowanł, odtsnukauiem idh 
w  jęła się źandacmerja. Praed trz'ru? dniaimi ech wy
lano bandę, która dokonają powyższego napadu w 
lixaabi© 3 iotaierey. b k tórjah jodiueoo, Baajwdskienn

Wydawani© kart
^ o t? CyĈ d0 ° db,0,ru f ukru na nalesiąę bieżący odbywać się będzie rządcom i adm inistratorom  do- mow w biurach podziału kart:

dla okrągów XVI, XX i XXI — dn. 24 b. m. — Beiwederska 4
»> » VI, VIII i XXIII — dn. 26 b. m. — Srebrna 12.

„„„ r. w yd a«;*n!e kart dIa instytucji odbywać się będzie w dniu 26 b. m. w Inspekcji Biur Okrę- 
gowyęn — Czackiego 5.
. . . .  K ar4 v  p o z o s t a ł y c h  o k r ą g ó w  nieodebrane we wskazanych dawniej term inach są

do odbioru w dalszym ciągu w biurach właściwych okręgów do dnia 27 b. m. włącznie.

W y d z ia ł  Z ta o p w try w a n ia  
f f l a g t e t r a tu  en. s t o i .  W e r s z a w y .

Ptoako, żołnierza a ikóSEair stairanmejskkti w War- 
sziawii© przywiieziono do .Warszawy, adHttal oh bo
wiem, że wsaystikie zrabowane przedmioty sprzed a- 
waiuo ufeauym paserom pray ul. Bouitraterskicj. 
Piesko opisał zewuętirany "wygląd .paserów, htórty 
byli stałymi odbiorcami bandy, na aas-Hzd© caego 
kcimisarz 4-go kom. roztoczył nadzór nad, uKcą Bo- 
ziitrateralką w rezultacie czego onegdaj zatraymano 
Abnama Honiksmaina i Bronisława Zycha, nigdzie 
ni© meldowanych oraz Majera Grycxnana (Ware 
Miasto 26), którzy odpowiadali opisowi Pieski. 
Sfconfroatowuni z Pieską zestali tpirae® tegt*ż pozna
ni, poczerni Śledztwo doprowadziło do sts-óża domu 
Nr. 27 przy iui. BcJiifratrrsikiej, Wolsktego, w łntń- 
rego mjeazkaniiu odibywaly się .tranzailccje. Ostatato 
-Tzej wymienieni paserzy toupilii od zdemaskowa
nych rewolwery i  płaczem 'wojskowe za 00 tysięcy 
marek. Wszystkich osadzono pod kluczem.

Erha tragicznej śmierci „piccola“. Głośny był
wypadek w rałej Warszaw.'© w d. 1 psidzierr '-ka r. 
u'b. tx'.'g can j  Śmierci IT-leteiego Wacława Rab.eja. 
,vpixwo.la“_ z restauracji ..Poi Kopernikiem '. Został 
on zwaibiony pod preteJasiam oSraomRuiia łeipszej 
posady przez sublabrtora w miieazikaiaiu hr. M:a- 
OŁyńfkiego przy ul. Mazowieckiej Nr. 4. sierżanta 
sztabowego St omeudy miast a, Edwarda bar. Bystra- 
ma. W mieszkań.!© tem eh’©piór, ibraniąo się praed- 
daiMeimj bezwzględmemi ata'lermi awyrodnialego na 
tle seksuafflnenn sieirżan.ta-tai ona. w^eflcnczył okf‘«m 
% II .piętra i w diwia du: potem życie zakończy?. 
WJcnótc® .potean źandermerja aresztował® bar. By- 
s-trama. lees po pewnym czasie poręczyło m  nim 
trzech praedStawicieSd rodu hrafclowsikiiiego, wóbe© 
czego bar. By^itraana zwodm tono.

Od tego czasu ta'n >f jaiż rok, MaSka ifrng'iroif© 
zmartego chtopoa, doaorczvmfcg oitrwi z  ul. P ań  kiej 
Nr _ 88 był* już kilkakrotn!;© u włada s©dowv©h 
wciskowyich, lecz to ni© odniosło skutku Bar, 
Bystraim eairSB po śmierci Rabie i® dał ;en 1800 mk. 
i na łom koniec. Oibern-i© spratwico śnitoroi Rabteia 
dh'Odzi już po rywdtesimcj. Matkę Rśibtojs. za pośre
dnictwem prasy, zwraca się do wdania prokurator- 
ubich z zaiprtamieim. cey i kiedv będzto roaoaArwwa- 
n» sprawę _ śanterti jej syna. który by? tej wielką 
oomocą. Niewiążpliwie. że prokurotoirija zażńtereeuje 
się tą sprawą, wsaak jn i wielki czas.

Samobójstwo. Za pomocą wystrzału t .Isarabtnu 
w głowę odebrał sobie życto 17-tetni Wacław Spi©- 
ba, syn gospodarza zo wsi Wiszę gm. (Wiązowna 

(porw. wairszawislki).
Tajemnicza kradzież brylantów. 'PTaed kilku 

dniami u Borucha Mordki Frydmana (Pawia 13) 
■ł̂ dikiy brylanty za 4 miljony marek. Zawiadomicr'a 
c kradzieży policja skierowała podejrae&e na dwto 
służące, RuicMę Koper i Sunę Hai'oeatman z domu 
Koipcirów. Axsrtowano je. do winy się jedark  ni© 
pjrzyma'y. Następnego dli'a po aresztowai.riu dwóch 
vóstr. Koper ą iaw ł się do Frydmana Jakiś młody 
człowiek, który" ośwfedezył, że bryirnfy się m afią ,
■j  ille ma F ry d a m  wypiaói 200 tys!ęey. Frydman 
-''OKOimie się zgodził, a w rzeczywistości zawiado
mił o przybyszu policję. Gdy ta przyszła, okazało 
4ę. że b'"ł to Moazek Kopce brr*. wvźaj wyruie- 
niouych. Areastowamo i .jogo ale bryfctatów nić zm« 
'esijemo. Arosatowamn wreszcie • matkę. Esterę Ko
per. od której dowiedztono się. że nietatoofcpolnis 
wywoziła do .Piartr/ikowa kradzione przez córki a  
Frydman© przedmioty. Do bredzieży ibrylajnitów je- 
.dinak rodzina1 Koperów się ni© przyzmwsla.

Onieglaj zgłosił gżę do Frvdimnna jtókrś chłap:©©, 
który wręczył zaadresawm a n® imię Frydman* ja
kaś koportę i ssyt-fa) się ujotnił. Po otwarciu ko
perty wysypały stę z niej wszystkie skradzioae 
brytonty.

Niedozwolona operacja. Onegdaj przywieziono
do- szpitala Pramnienienia Padsktero ómierteilrate 
rbcirą W. IW., jna 'której akuszerka Manrja Brzosek 
uWiteriska) dokona'Iia niedoawolonej operacji za 13 
tysięcy marek. Akuszerkę aresatowafno.

Krad»d8e. 400 funtów saterl'ngdw skradaiemo 
w bamiku Atigieisko-Palsikitm (KrikpW fkte Praed- 
miełście 47-49) ka^erowA Samudoiwi Jtoaiickiemu.

— Z kasyitia wojskowego n a  ptecu' S stein 
sfcraidziofru) wyroby platerowane wartości ICO. 009 
mk. Dochodzę ule. prowadaoiue przez 12-ty koimi- 
sarjat ujawni© spraw-ę iknad»ie'y. Franciszka 
Czeirwica. (Doibra Nr. 56). w  nuesakainhi którego 
z-iłalezaiono skraid!Ł;offl© platery.

— Futro w?r'oścl 400.000 mk. slrrad-io»o pwt- 
caaa przeprowadaki 'WilielcnowiŁ SLomieńskiamu 
((Wiejska 11). *

— Z .restauracji „Bagatela" skradatoio 5 luster 
szIŁTcwainyoh i iian© rzeczy ogólnej wartości 400 
tysięcy mrorek.

— Maszynę dio płsamte. wwtoSci 200.000 mk. 
skraricsiiouo z  biura J .  Ozerepińsklego przy ,uł. Ziel
nej 21.

— Róża© rzeczy Wartości pół miljtona marek 
akradx'toiito z mteszikania Józefa Poteiaowakieg© S-to 
Krayska 30.

— Ubrania wartości 200.000 Trik. tfcradiaono %
miiesalcamia Szimuia Cłuirtefeiama (NawoIijpŁf 82).

__ WARSZAWSKI
• Dfp. St Krecẑ iskl-

D x!ś 2 . P r a e d s ta w ic n ia  2 .
O g. 4-ej i 8-ej o jednakowym program ie wszyst
kich Atrakcji oraz tresura koni. O 4-ej dzieci 

płaca poiowę.

Aresztowanie bundjtów. Powiat raw ski od p©-
wnego cz.s#u »ta) się terenem lioznych napadów 
baadyckuth, wskutek czo^o osła ckolija była w cią- 
g ej obawie o svtr« mi cde. Onrgd.j narersool© po
wiat został ©eeysBczony gd' ż scćiwytam  całą grasu
jącą tem bajdę. Są to: Jan Pański. Fr Pietrzyk, 
Józef Gó.-sk:. J ob VViersWokt:. Wccłasr Dsięciolow- 
siki, Stanisław Górale aj k i Stałam S-dowkki,

Teatr i Muzyką.
Z FILHARMONII.

Pamięci Zdzisława Birutbauma poświęcony byl
uroczysty kenoert pctitołudniowy aabsmi, poó dy- 
rekwją1 E. A^ymarakiegp. 

Po odiegirainSj szoif^snowsOriego .,Marsza tafcib- 
negiort wobec stojącej ipabiżcŁ.K,śei, na podjuiai pię
kni© ozdoibkm© zjeleirą, z portretem Zmarłego 
w środku, wstąp® Cezary Jeliawt* i wygtoiMl do* 
stamaile proemó wierni*. W tsowach pełnych wyraau, 
;pięiia»ywh i siiktych, mófr ca praypmBiniiał, jaką war
tością, wartością eśiporaiaoag, CBęśoIą niedocemioną 
by4 Zdzisław Binabaana Pcdmlósł, %e eagranicą 
ceuiiomo go iwyaoJoo,' żo uuwiai) tam, gdzi© działał, 
gdate dyrygóiwał, porywać thimy, ?© Biirmbauim cm- 
teresowal się wszediatrootii© życiem intelaktual. 
ueim, a mxnzykę kochał cauetn sercom. Podniósł 
-dusznie, że oajwęt vcrjdy, jaki© posiada*, wynikały 
a jego ud ©otdtełnunego, atepo!i4yku;ąc©go, ala 
szczerego łeBnparamsntu.

Pcraesn crkjesira pod ktertunfkiem p. APynar- 
skiego, nyEoonrta „femiórć 5 wyarwnofeniei" R. S traus
sa i „Eroicę" Bocthovena.

(Koncrtem tym 1 hołdem, oddamy hi den! om 
tragiczni© sm ar’ego artysty — Filtanmonj® wy- 
wiąaŁha się ehwwktbni.e t  obowiązku wobec B iega

J.  B.

Teatr VTi-rt.VJ. D :’ś  o g. 8 p>  ,pdl, po canash
2211'aonyrh br.tet „.Pan Twmwlowmtó*. Dziś wćwcno- 
reau opora d'Aiibert* oczy" oraa balot
.jSeefeererada". Ju tro  ,.To«c®‘*. we wtorotlc „Vio
letta".

Teatr R«©mait«śei. Dziś wó©e»»r!,iiTV w datezyas 
ciągu .jDziąj© sal n.i“ K. Wroczyń^lcieigo. O godz. 
4 po poł. p© cenach w ^ a r - r t i  ..Śńl życłać* i  J3uav 
.mistrz Styteiondurt MeećerKwcka.

Teatr Falski. Dais o rod*. % i pól po (poł. po 
cenach zniżanych „Tafłhjn . W iieimmm  ^Ghery a 
urciten:*", fceoDędja iftdfera w iwylkoaania caiego 
ziesptóiu y. p. Zcfiiwcrówiicsem w roti tytuftowpj.

— Na scesi© Teatru PolAkisgp pód kLeuninkieim 
reżyeereklm ©aowgio aą\t«r» ©dfcywarą się oodaicm- 
nd© próby z© sałak Wacława Graiibińskiesjo p  t  
..Piękna HóJoma" i , Ijc-cte"’.

Teatr Reduta, Dziś o gada. 8 i ,pół po. po ©e- 
Bach zniAojyóh jlbiprontwv kochanek *. Wieczorwn 
JPiz©chod7/eó"‘ KaterWy. Juto© ..iWoja* i miłość".

Teatr Mały. Dciś o ffsda. 4 e j py poi. JKonoart" 
po ©euadh miżoeiyeih,. iWwoceram „óam a żona Si- 
nobrod^f©".

Teatr Praski. Drtii Prayhyh&te-rto ..Wic©!! I Wia- 
oefe. Wieczorem dniiś i juiro „Doteze skrojony 
frank**.

Teatr Pewszeeliny. Daiś i  Jutro wodewdi iw 4 
aktach sa śpiewami i  teńoa«ii ^Nitouoh©".

Polska kapela ludowa pod dyretoqiA prof. St- 
Kasurry urządza, eferó o ffoda. łfi i  pó4 w sali ton - 
serwattortuim poranek pirtfcni hidwwyrh, b deiklsma- 
cją p . Stefana J a ra m . Bilety wejścia dla ezłbn- 
ków Zw. aaiwodtofwydh i ioh rodzin po 190 marek.

Przedstawiania Komisji Międarzwiązkowej fcutK, 
art. Biuiro Centrain© K. M. K. A. przyjmuje zgło
szenia n« Esstępująf© prMdstewiema w  teatrze Re
duta1: 8 listopada ,JBal‘wi«rz zakochany", 15 listo
pada ,,Papierowy kochanek1*, 22 Mstopad* „Bal- 
wi«rz aakochan;/*. Poacetaie^blleły do Teatru (Pol- 
akiego na 25 i 28 b. m. i  2 listopada „Chory z m- 
rojenia" wrydaj© biuro cod*!«ntić© od' godz. 12 — 2 
i  od 5 — 8, Bratoka 18 (lakał Związku Zaw. Nau- 
csyoiektwa).

Bilety «łlikow e d© Toairn Polfkłcgo. na ko-
m’«dję Mól jera „O iory © urojeni® * pra©dst®wi«ni© 
d, 28 b. m. i 2 listopad® wyćtaj* biuro kom-'lsji kuff- 
tarailno-arlTslycŁn*], BrwcJaa 18 <lók®l Zw. Z®w. 
Nauczycielstwa) od godz. 12 — 2 i  od 4 — 8 iw.

Mim s t o ia  W f e
jesienne i zimowe w różnych ko
lorach, ceny zniżone. fiSssrszal- 
ł o w s k a  5 "  wejście z bramy 2 

piętro m. 6.
Bn.
K ład. 1

b. l-szy asystent berneńskiej uni- 
wers. klin. Chor. u s z u ,  gardź*) 
i n o s® . P o w r ó c i ł ,  tśfilcza  68. 

Do 10 r. i 5—7 pp.

Ot nisi feiilteii “ n K
w e n s r y c z i i e ,  płciowe (n iem o c)  

li, t e l .  132-93. Do 10 i 
4 — 7.

Bi. UM BlialltilS
choroby kobtece i akuszerja 
C h tse in a  2 2  od 5 — 7 pp 

Tel. 267-86

J a n  A ł a n i n  r*r sobtkowski    --------
b. s ta r  ordyu. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne I śkórne K ró- 
I s w s k a  31, t e l .  4 9 -4 4 .  7059

Dr. Sofja Rostkowslia
C h o r a b y  s k ó r .  w a u s r .  i a -  
n n l iz y  k r w i  n a  s y f i l i s  ( » a -  
s s e r m a n ) .  C i i ła ó n a  2S , tei* 

99-29 od 4 - 6 .

Er. @£ii. J u l  j a  iuy
l i lo w o g r o d z lu  76 3B» od 1—3
i od —7. Tel. 202-11. Chor we- 
ner. skory, włosów. Lecz prom. 
R oentgena K osm etyka. ‘Zna 
m iona, plam y, brodawki 1 Ł p .).

Frędio~T piękale pisać
a ł S S  B . B e r m a n
w ciągu 15 lekcji. Elektoralna 14, 

m. 56

lekarz asvstent szpit. św. Łazarza 
Chor. skór., wener., analizy krwi 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i 6 —8 .

Or. S. Dsitikslti
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e u e r y o z -  

» »  i H io c x c s ic in w e  
S o w y . g w i a t  3 0  o d  5 -  7.

D r .  I .  W ł i p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła
zarz®, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8  w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tel 9 42.

Ir U III ft'W
powrócił. W arecka 9, tei. 192-96.
an rirń łe  artystyczne z fotogra- 
“ S iilł t l l  fjl najtaniej „ Iz  m a" 
Miodowa 14.



. . R O B O T N I K " ,  al ff iAs; e l a ,  23 pap iern ika  1021 r. N r. ćOb

I IWO EKSPORTOWE
fa o w y  g a t u n e k  o  p r a r e d w o ie n n e j  saw aipts& śea e k s t r a k t u  s ł o d o w e  p o

Zofitał wypuszczony do sprzodaży z dułam 10-g-© t>. m.
o czem mają zaszczyt powiadomić Szamowaycii Odbiorców

Z ! @ d f f i e @ M ® 8 i @  B r o w a r y  W a r s z a w s k i e

p. f. HABERBUSCłł i SCHIELE
©p. Alzc.Telefony Ekspedyc’i: 9-52, 88-98, 109.

u i    « . . .  ■■ ws»v M SfaM .  .  *  m b  M 4  m Arcyzabawna farsa am erykańska z premjowaną pięknością

SST- Panna Tutti Frutti «-* Bora,“e
W o ls k a  32 . I I

V
Orkiestra symfoniczna odegra najnowsze utwory ściśle zasto

sowane do obrazu.

* /,

S  5 B

P o c z ą te k  
o  g . 5-aj.

Walka ¥ytandw
ffk T&ftfa/f* Y* I T  najmłodsza i najpiękniejsza

S u m ^ i9 4 j£ Ł jf  gwiazda kinematograficzna.
Dramat w 6 aktach z za  kulis trustów 

amerykańskich. — W rpli głównej

m u  j i  iii i r
w Gaterji Luxenburga. Tei. 217-52.

Kler. art.-Ilt. J . BOCZKOWSKI.

2 przedst. 1 o 7, II o 9 w.

Kasa czynna od 12 — 2 i od 5 pp.

zDiziaisi „ S e r c e  i b u f e t ™  „ P u ł a p k a  “
tttii ztzi'it ”  "  • • • • .. . . . .

N ie b y w a ła  O kazja  
Hurtowe Składy Fabryczne

ijl
T I Ł 9 I :  
paltctowe 
ubrani 9 we 
gsbardiny 
besteny 
watolina

po cenach 
fabrycznych

B A W E Ł N Y :
szewioty

podszewki
satyny
płótna
w a t a

operetka w 1-ym akcie.
 .   -  - -    —  • —

Z a k ła d  C h i r n r g ie z n y  i R e a n t g e n s lo g i e z n y  
B - r a  8 .  RUBiiifZflTA, u l .  G r a n ic z n a  3 , t e l e f o n  I0 S -5 8 . 

S a la  o p e r a c y j n a  a m b u l a t o r y j n a .  P r o m i e n ie  R o e n tg e n a  
p rześw ie tlan ie  i leczenie). L a m p a  k w a r c o w a  (sztuczne słońce). 
Leczenie skrofułów, gruźlicy  gruczołów, kości i staw ów , owrzo- 

dzan, guzów i L d. 6507

niedokończony trójkąt.

W ielki w ybór flanel od mk. ©25 za metr.

Warszawska Esatrala iii E M  i M  ~“N.°lzz
S p . a  o g r .  o d p . a ' vis Rymarskiej.

i
n a  r o k  1 0 2 2 .

Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól
na 17)'. Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in
stytucje robotnicze uprasza się o natychm iastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu

O g ło szen ia  ró w n ie ż  p rz y jm u je  K s ię g a rn io  R o b o tn io aa .

JĘą

Tygodniowe pismo socjalistyczne

TRYBUNA*
od 15 M a rca  r .  b . w y c h o d z i pod r e d a k o ją i  

K. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ieg o , T. H o łów ki, M. N ie d z ia łk o w 
sk ie g o , S t. P o s n e ra  i Z. Z a rem b y .

Ukazał się Nr. 42 1 zawiera:
B . Z ia m iq o k i .  „W olność pracy" i jej obrońcy. T . S i r a n i a w a .  Z dziedziny myśli i nauki. S t a 
n i s ł a w  P o s n a r .  Muzea Wojny. f i. K ie r s k i .  „Numeru* clausus" i warunki pracy naukowej w Pol
sce. K. I r z y k o w s k i .  Ze studjów chemicznych (c. d.) T . K—o z . Przegląd polityki zagranicznej.

Książki i wydawnictwa. Książki nadesłane.
W a ru n k i p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk.. 

Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie ł  dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
ao 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i f i d m i n i s f r a c j a i  Warszawa, Warecka 7, tal. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 1C—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzień 12—1 pp. 
PS. Numer okazowy .Trybuny* wysyła slą po nadesłaniu adresu.

Ma r a t y !  N a  r a t y !
M a g a z y n  B ł a w a t n y

J u l | a n  E w i g k e i t
C hłodna  12, te l. 258 75.

poleca:
szew ioty, wełny, bostony, garbadiny, veloury, 
welwety, sukna,Jłarchany,flaneie, baje, płótna, tow a
ry białe, kretony, satyny, jedwabie, adamaszki, ko
szu le  damskie, k oszu le  ciepłe, kalesony, jesionki,  
chustki zimowe, chustki na głow ę, kołdry bajowe, 

kołderki dziec. i t. p.
Dla wygody Sz. Klijenteli dajemy towary na spłaty ty- 
N a  r a t y !  godniowe lub miesięczne. N a  r a t y !

Belgijsko-Polskie Towarzystwo

99

imaszeriifl mm.
złoto, srebro, zegarki 
kupują sprzedaje oraz 

takowe przyjmuje do reparacji. 
Najkorzystniej bo w podwórzu 
parter. Chmielna 34.___________

—=  CEtiY znizoat koi-
sklepom poleca 

L IM 11 ZlDni, najtaniej .Spółka 
Swojska” Zórawia 40. Telefon 
251-96._______________________
2 5 - 2 3  MfilFTł papier, ołówki, ililŁil, stalówki, atra
ment, piśm ienne poleca .Spółka 
Swojska" Zórawia 4ft__________

99
Sp. Alce.

Moniuszki 5. Gosach Filaarmeeji.

Duży wybór barckaaów, baji i flanel 
M adapolam y, płótna, ręczniki 
Kurtki cieple, Palta jesienne, 

Ubrania do pracy.

IsitivT So Miii I ZiluUv oo trnil oaior intftt

Palt® dam ski®  i k o stfs im y
k e w is r k e i e w s i  o u k ie ra n o , f e k a w i  i Inna, również kostjumy 
w wielkim wyborze. M ajn ow szt fa so n y l Ceny P rzy stęp n ej  

Znana pracownia &st|»z«yńsłta 13—2, vi*#ó vls Miodowej.

Daję na raty!!!
Garnitury Męski*, Palta jesienne I zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F i*-»neSsz?s»żska 3 , « i .6 .

P M P  w B w IP  '■ i
Uwadze P.P. Lekarzy i Aptekarzy.

io o ° |0 wyciąg ja rowy „s p e r m i m  a n s
Poleca dział organo-terapeutycznych preparatów 
chemiczno-farmaceutycznej, fabryki „F\ R S“.

Żądać w hurtowniach i kooperatywach aptecznych 
B r o sz u r *  na żą d a n ia  w y sy ła m y .

Adres: Główne Przestawiclelstwo

„Tow. Akc. !, B. SEGALL w Wiłnie“.

B J ! Y  krwl (tvfllis)1F& ans r * ' * * -•*»» ■ moczu (go- 
nokoki), plwocin, kału itd.

S?£»b£ks'tiol,°.® o-i ii. E. Pres
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa. 
Lobrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 

od 11—4.

Dr. M. Tuchendler
b. lek. pollkl. prof. Lessera, p o 
w r ó c i ł .  Chor. wener. i skórne 
(włosów) niemoc płciowa od 10— 
11 i 5 7 (Panie 11 '— 12’/,) Kró

lewska 27 m. 1, tel. 14-27.

Ijtaiszs Iris!
O .iR Y O ia ,

KOSTJUMY.
SUKNIE,

FU r»A ,
w wielkim wyborze polec* 

MAGAZYN

mi
Haża 84, t®V 1*1-71.

doskonały portre t 
* fotograf)i .Z jed

noczeni portreciści" Złota 16

lassa
22—26.

pisania na maszynach 
przepisywania. Twarda

NHtiflN obszywania tasle- 
m«k „Wod&n*, No»y Świat 64.

TŁYHST17F tom skie, dzieciące 
I n lH 3 |8 j,L  po cenach fabrycz-
nych poleca Magazyn Edwarda 
Szyszko. Marszałkowska 99. teł. 
184-95._______________
Tfl'i'fllama m y d ł a  t a n i o  do 
ioćiStnBWs sprzedania. Chłodna
24—8,
| f * a świeży leczniczy nadszedł. 
I lM  Wyłączna sprzedaż skład 
apteczny „Polonia". Niecała 3.

— — Ml SifiB.il M U  i?:
guziki, galanterja, szczotki, grze
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40.

wełniane I do 
U la i l l l i  n o s a  poleca 

„Spółka Swojska" Zórawia 40.

= = 7iiti6(iy a i
póleca „Spółka Swojska Zóra* 
wia 40.

Ctłlłdai 14 .otwarta także nie
d z i e l a — dyżury 4 —6. Ceny przy
stępne. ____________

Iziiiufili zaraz potrzebna 
z pobllzka. Chłodna 24—3 leczni
ca.

ILUf, IMOLE C r
suknie, bluzki, spódniczki, szlaf
roki, bielizną; garnlturki dla 
chłopców. Mundurki, fartuszki 
dla pensjonarek poleca pt> ce
nach najniższych. Magazyn Ed
warda Szyszko, Marszałkowska 99 
tel 184 95.___________ _
łia łe ria h l wełniane na ubrania 
fflliiel|Oij mąskie i damskie po 
cenach fabrycznych hurtowo-de- 
talicznie. B S i p o w s k i l S-ka, 
Chmielna 49, tel. 242-93.

do pisania używane, 
kupno-sprzedaż, war- 

stat reparacyjny Feliks Kon, Zło
ta 27, telefon 264-84 Kupuje ró
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

TVS do pisania Kupno — 
i i  III sprzedaż — reperacja 

„M apis" Złota 4, tel. 252-29.
MSITY u ż y w a n e  do nabycia w 
M l !  księgarni Wajnera, Bie
lańska 5 (1-sze piętro front). Na 
żądanie katalog.

j i  " e m s t o  karnych przyjmują 
sprawy karne, wojskowe, prowin
cjonalne, gruntowe, prośby, ape
lac j i ,  kasacji od 4 — 7. Krak. Prze
dm ieście 8 5 -4 .

ślubne, złote, srebrno, 
pierścionki, kolezyki, 

zegarki. Ceny bardzo nlzkle. Prąyj- 
mują reparacje tanio, dobrze. Ze
garmistrz Gułmacher, Smocza 21 
mieszkania 23.

wmm  R rzer/bka sta
rych ząbów. Przyjezdnym zam ó
wienie w ciągu dni*. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se
natorska 28. Przy laboraterjum  
gabinet dentystyczny. Porada be
zpłatnie^___________  (
7« i  rńei dowód osobisty Ireny 
i P t f l  Goldberżankt L. 1893.

Itnttili

KctfaŁtor aacznłjiy dr. Feliks Perl. B e d . od#ttw M dw »kLT U ra a . O ib i t e  *  damtk. -J te4 w 4 a ik a  ‘, W are« łea  7. Wydawca: 2*d® K»«*. P- P. 8.

/


